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PRENUM ERATA miesięczna z odniesieniem 
do domu, lub z przesyłką pocztową 4 «*-
granicę 7 zł. Konto czekowe PKO. Nr. 8(k2M. 
W sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie 

zwraca. Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

BA R A N O W IC Z! -  Kiosk A. Łaszuk# 
ił RA SŁAW  — W ilcza 8 - -  O. Lewin 
O BU JĄ  — Kowkin
GŁĘBOKIE — ttl. Zamkowa 14, Księg. W’. wtornn;: u-: 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
KORODZIEJ — K sięgarnia Kolejowa „Ruch '
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. M ałecki 
LITNTNIEO — K sięgarnia Kolejowa „Buch 
MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa „R uch" 
N IEŚW IEŻ — ul. Ratuszowa — K sięgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK - Kiosk St. Michalskiego

V. SWIĘCIA.NY — K sięgarnia To*w. ..Ruch'
OSZMIANA —  K sięgarnia Spółuz. Naucz.
PODBF-ODZIE — Sfi W ileńska 15 — T. Gurwici 
PIŃSK — Kościuszki -12, f ilja  W ydawnictw 
POSTAW Y K sięgarnia Polskiej M acierzy S*kcł*sj 
3TOŁPCE — K sięgarnia T -w a  „R uch"
3ŁONIM  — Studencka 30, filja Wydawnictiw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjació ł OSwiaty 
St. S w I ę CIANY — M. Lewin, Biuro Gazet., u l  S M aja ZS 
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, skład apteczny 
WOŁOżYN — Libermau, kiosk gazetowy 
W ARSZAW A — Kiosk K sięgarni Kolejdfwej „K uch"

GENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy l-szpaltow y w tekście 40 gr. Za tekstem 3li gr. K om unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. K ronika reklamowa m ilim etr 60 gr. W  num erach świątecznych oraz z prowincji o 25 proe. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszę lia cyfrowe i tabelaryczne o5C proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem 
6-ciofc rpaltowy. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co domiejsca. Terminy druku A dm inistracji nie obowiązują.
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Poco to komu było potrzebne
Od trzech dni mnóstwo do - 

rosłych ludzi, którzy obowią - 
zani są pisać zgodnie z okólnikiem 
premjera Składkowskiego według 
nowej pisowni, męczy się, dręczy, 
łapie się co chwila na błędach, 
oblewa się ponsem, wogóle już w 
długich spodniach i czasami z or­
derem na szyi przeżywa wszyst­
kie emocje malców zdających eg­
zamin do wstępnej klasy.

Pan pręmjer Składko/1,vski roz­
kazał pisać według nowej pię,6w - 
ni. Jedno z dwóch :albo pan prem­
ier Składkowski przez dłuższy 
czas uczył się zasad nowej pisow­
ni, albo też, jeśli go teraz poddać 
dłuższemu „dyktando" to nasadzi

mnóstwo byków. Nowa pisownia 
rewolucjonizuje całą naszą pisow­
nię dotychczasową. Opanować ten 
stek przepisów w ciągu jednej 
dwóch ozy trzech godzin jest nie- 
sposób. Zresztą nie próbowałem.

Jest to przykrzejsze, niż się po­
zornie zdaje. Oto potrzebujemy 
autorytetów i oto przeżywamy 
kryzys autorytetów. To nie jest 

, śmieszne, to jest tragiczne. Cóż 
może być nonsensowniejszego niż 
raptowne rewolucjonizowanie pi­
sowni, w ten sposób, w jaki się to 
odbyło, drogą głosowania delega 
tów od zmieniania. Czy sprawia 
nam przyjemność pisanie o Aka- 
demji Umiejętności przez „non -

sens", „wybryk" i td. Ale prze -  
cież to co ja piszę, myśli dziś 
mrljony ludzi w Polsce. Bo po - 
czucie śmieszności zmian nakaaa- ! 
nych przez Akademję jest zbyt sil- 1 
ne.I jeśli rzucimy dziś na jedną sza j 
lę wszystkie naisze najlepsze chę- 
ci podtrzymania a u t o r y t e t u ’ 
A k a d e m j i ,  a na dnugą szalę 
śmieszność, którą się okryła siwio- 
ją reformą pisowni, to przeważy 
jednak śmieszność.

Kolega Charkiawicz poddał no­
wą pisownię szczegółowemu omó­
wieniu na szpaltach naszej gaze­
ty. Jakże przygnębiające wynosi 
ło się z jego artykułów wrażenie. 
„Mania ma manię". — 1 jakże

przykra była myśl, że jedy - 
ną logiczną przyczyną grun - 
łownej zmiany pisowni polskiej 
,w r. 1936 byłaby chęć dostar - 
czenia zarobków księgarzum wy­
dającym podręczniki. Nie twier - 
cizimy, że tak było, ale zrzekamy 
się też doszukiwania się rozum - 
niejszego uzasadnienia potrzeby 
tej^ reformy.

"Chętnie podtrzymywalibyśmy na 
dal autorytet Akademji) i \v na - 
szych dzieciach i w nas samych, 
ale... nie możemy. Trudno! Proszę 
mi pokazać monarchistę rosyjskie­
go za.... czasów Pawła 1-go, któ­
remu kazanoby bronić autorytetu 
i uzasadniać reformy, które wy -

ciawał ó.w cesarz z błyskami 
gniewu i strachu w pięknych nie­
bieskich oczach. Dużo zarządzeń 
cesarza Pawła nie miało żadnego 
celu prócz niepotrzebnego męcze­
nia ludzi.

Ktcś mi powie, że biorę rzeczy 
zbyt tragicznie, zbyt patetycznie. 
Może poczeka jeszcze kilka dni i 
podda rewizji swój sąd. Paweł 
I był sadystą o gestach romanty - 
cznych. Akademja uprawia sa - 
dyzm w pantoflach. Stara się 
dziś okryć śmiesznością miljony 
ludzi, miljonom innym chce na - 
rzucić najzupełniej niepotrzebną 
pracę. Co może ubyć kulturze pol­
skiej, że zamiast pisać „Danja"

jak wymawiamy i jak słyszymy 
będziemy pisać ..Dama", lub za­
miast „puhar" jak wymawiamy i 
jak jest niewątpliwie prawidłowo, 
będziemy pisać „puchar", bo tam­
ci uczeni galicjanie nie odróżnia­
ją dźwięku „h“ od ..ch".

Z przyjemnością konstatuję,że 
prasa polaka nie zastosowała się 
do nowej pisowni. Jedynie n iesz­
częśliwi koledzy nasi z agencji 
„Pat" starają się ją stosować, po­
pełniając błędy co chucią. T o  nie­
posłuszeństwo społeczeństwa ob - 

i niżą autorytet Akademji, ale czy 
! w danym wypadku winne jest 

społeczeństwo, czy Akademja. Jak 
: się wam zdaje?. q.m.

arna im g& taarawsHiB!'^

Z wizyty gen. Rydza-Smigłego we Francji Gdy Mussoiini przemawia.,.

fotom ontaż nasz przedstaw ia moment symbolicznego pocałunku P rezyden ta  Lebrun, po ceremonji dekoracji 
gen. Śinighljo - Rydza Wielki} W stęgą Logji Honorowej. -»«**- ——

Na zakończenie jesiennych manewrów włoskich wygłosił Mussotini w Avellino przed stutysięcznym tłumem trans­
mitowaną przez radjo włoskie, wielką mowę polityczną, w której zaznaczył między innemi, że w wypadku wojny

Wiochy byłyby w stanie wystawić aimję ośmiomiljonową.

MORDERCZE WALKI  0 IRUN TRWAJĄ
Powstańcy mimo zaciekłej obrony czerwonych zdobywają Behobją

Ofensywę rozpoczęto o Świcie
LONDYN. Pat. Agencja Reutera donosi z Hendaye: Wojska 

powstańcze wszczęły już o świcie akcję ofensywną pod Iran. Ata 
ki ich zostały odparte, wojska rządowe poniosły wielkie stra­
ty od ognia karabinów maszynowych. Artylerja rządowa bombar 
duje fort San Marcial, znajdujący się od wczoraj w rękach pow - 
stańców.

Irun wzięty we dwa ognie
HENDAYE. P at. Na froncie Iranu i Behobji toczy się dalsza 

zaciekła bitwa. Powstańcy dokonywują manewru okrążającego, 
który pozwoli im na jednoczesne zaatakowanie Iranu z dwu stron 
Specjalnie zażarte walki toczyły się w okolicach Behobji, która o 
godz. 9 rano znajdowała się jeszcze w rękach wojsk rządowych. 
Liczba poległych we wczorajszych walkach przekracza 2000 lu­
dzi. W ciągu nocy granicę francuską przekroczyło z górą 2000 u- 
chod-tcow.

Szturm przy akompaniamencie 
żałobnych pieśni

HENDAYE. Pat. Artylerja rządowa nieustannie bombardu­
je pozycje powstańcie. Liczne pociski padły na fort San Marcial, 
którego obrońcy ponieśli ciężkie straty. W przerwie pomiędzy 
strzelaniną słychać było z fonu pienia żałobne, przypuszczalnie 
związane z pogrzebem zabitych.

O godzinie 16 min. 15 powstańcy przeszli do natarcia na od 
cinku La Puncha, posuwając się wzdłuż rzeki Bidasoa, przy po - 
parciu ogniowem karabinów maszynowych na samochodach. Ze- 
streny powstańców w bitwie bierze udział około 1500 legjonis - 
tów marokańskich. Natarcie powstańców trwa pomim-o ges .ego qg 
nia karabinów maszynowych. O godz. 16 min. 30 legjoniści ma"o 
kańscy przeszli do szturmu, obrzucając pozycje rządowe granata 
mi ręcznemi.   —

Walki na ulicach Behobji
HENDAYE. Pat. Wczoraj z rana na odcinku Behobia pow­

stańcy otrzymali posiłki, w składzie 300 „karlistów", 2 armat o- 
raz karabinów maszynowych na samochodach. Posiłki, które przy­
były z Pampeluny niezwłocznie ruszyły do natarcia. Na przed - 
mieściach Behobia wre zadarta walka. Wiele pocisków pada na 
terytorjum francuskie.

Wczoraj w  Biriatou został ciężko ranny jeden mezczyzna, w 
południe pozycje powstańcze były bombardowane przez lotnictwo 
rządowe.

Straszliwa walka wręcz
BEHOBIA. Pat. Walka o miasto toczy się w dalszym ciągu z 

niesłychaną zaciekłością. Milicja rządowa, broniąca miasta używa 
w walce ładunków dynamitowych. Milicjanci zbliżają s“ę do po 
zycji powstańców, rzucając swe straszne pociski. Wojska pow­
stańcze posuwają się zwolna naprzód. Wydaje się, iż Behobia jest 
niemożliwa do utrzymania. Na miasto sypią się bez przerwy kule 
karabinów maszynowych, dziesiątkując garstkę obrońców. Do go 
dżiny 20-ej powstańcy nie zajęli jeszcze miasta.

Po stronie francuskiej kule świszczą na uhcach miasta. Pre­
fekt złożył energiczny protest wobec dowództwa wojsk powstań 
czycn. Gen. Mola zapowiedział wydanie jaknajsurowszych rożka 
zów w celu zapewnienia nienaruszalności terytorjum francuskiego

0 balonach brak wieści
1 MOSKWA. PAT. Korespondent P. A. T. w Moskwie 

donosi, łe  do godz. 20 nie otrzymano tam ładnych 

wiadomości o balonach, biorących udział w zawodach 

o puhar Gordon-Bennitta.

Na moście międzynarodowym
BEHOBIA, PAT. Specjalny korespondent Havasa podaje: Posuwamy się 

z trudem ku 'frontow i wśród świstu kul, padających na drogę. W  Behobji lu­
dzie pozamykali się w domach .Milicja, ukryta za workami z piaskiem, ostrze- 
liwuje z karabinów maszynowych żołnierzy ligi marokańskiej, którzy o  godz. 
19-tej znajdowali się w odległości 400 m. od mostu międzynarodowego. Arty­
lerja i samoloty powstańcze bombardują Behobia i Irun. Dwa pociski padły na 
linję kolejową i dworzec w Hendaye, na szczęście nie wybuchły.

Walki na innych frontach
OVlEDO, PAT. Stacja radjowu w  Oviedo donosi, że miejscowość Gra- 

nida została zajęta przez wojska narodowe.
SEVILLA, PAT. Tutejsza stacja radjowa komunikuje, że lotnisko w  Ma- 

ladze oraz kilka okrętów rządowych na morzu śródziemnem były skutecznie 
< bombardowane przez lotników powsta ńczych. Na pokładach paro okrętów 
1 wybuchły pożary.

MADRYT, PAT. U bram m. Huesca toczy się zacięta walka.

SARAGOSSA, PAT. W edług ogłoszonych tu  komunikatów, kolumna 
wojsk katalońskich pobita została w  okolicach Huesca przez wojska narodo­
we. Około tysiąca jeńców z rozbitej kolumny skierowano do Saragossy.

Czerwony Krzyż pośredniczy między 
walczącymi

BURGOS, PAT. Po raz pierwszy organizacja międzynarodowa naw ią­
zała kontakt z Juntą w Burgos, a mianowicie biuro międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża w  Genewie powiadomiło Juntę o wysianiu dwóch misyj, jednej 
do M adrytu, arugiej do Burgos w  związku z protestem  Junty przeciwko po 
gwałceniu przez wojska rządowe elementarnych praw  ludzkości.

Bohaterska obrona kadetów w Aikazarze
MADRYT, PAT. Korespondent Havasa w Madrycie odwiedził w dniu 

wczorajszym Toledo i stwierdza, że gl óu na fasada pałacu Alkazar jest całko­
wicie zniszczona przez pociski rządowe. W  lewej wieżycy widnieją trzy ogrom­
ne otwory od pocisków. Oblężeni powstańcy nie strzelają niemal zupełnie. 
Ubiegłej nocy min. wojny przybył do Toledo, gdzie odbył konferencję z do­
wódcą wojsk, oblegających Alkazar.

Spodziewane jest, że rozkaz podjęcia szturmu wydany będzie w  naj­
bliższej przyszłości. Jest rzeczą możliwą,- że powstańcy przed rozpoczęciem 
szturmu będą usiłowali przedrze- się przez pierścień wojsk oblegających, leci. 
wojska te  strzegą pilnie wszystkich wyjść, naprzeciwko których ustawiono 
karabiny maszynowe, czołgi i baterje artylerji. W nocy wszystkie wyjścia z Al­
kazaru oświetlane są refleiitorami. Zdołano przejąć deoeszt rad/ow t, wysto­
sowane do oblężonych z zapowiedzią przybycia odsieczy.



2 S Ł O W O Piątek, 4 września 1036 r

Królewska gwardia 
lotnicza

A ngija będzie pierwszem państwem  
na świecie, którego władca posiadać 
będzie lotniczą gw ardję królewską. 
K ról Edw ard 8-my, k tó ry  ja k  pow - 
szecbnie wiadomo je st en tuzjastą  lo t­
nictwa, w yraził swą zgodę n a  utwo - 
rżenie dwócb eskadr lotniczych, któ 
re stale towarzyszyć będą królowi w 
jego podróżach powietrznych. E skad 
ry  te  utworzone zostaną z najlepszych 
samolotów obsługiwanych przez naj - 
lepszych lotników. P race organizacyj 
ne nad sform owaniem eskadr „króle 
wskiej gw ardji lo tn icze j"  są w peł - 
nym toku.

Terroryści chorwaccy
zesłani na wyspy 

djabeiskie
W śród więźniów, k tórzy w n a jb lii 

szych dniach z Sain t M artin  de Be 
wysłani zostaną do francuskiej kolo- 
n ji  karnej w G-uyanie z n a j iu ją  się 
skazani ostatnio w procesie marsyls- 
kim  terroryści chorwaccy — K ra.,l 
B aje  i  Pispiszyl, k tórzy 12 lutego 
1936 roku, przez sąd przysięgłych w 
Aix-en-Provence skazani zostali na 
dożywotnie ciężkie roboty. W  tym  sa 
mym transporcie znajduje się słyn 
r.y zbrodniarz M ichel H enrio t skaza 
ny  za bestjalskie m orderstwo swej żq 
ny.

Tragiczna ucieczka mieszkańców irunu jHandel zagraniczny Polski z Hiszpania
W edług danych hiszpańskiego urzę- — 1.625.212, oraz podkłady kolejowe

du statystycznego wartość importu poi 
skiego do Hiszpanji w r. 1935 wynosi­
ła 11.391.750 złotych pesetow. Pod 
względem wartości najwyższe pozycje 
zajmują jaja — 6.025.280, siarczan 
amonu — 2.911.832, nasiona buraków

— 163.909. Odnośnie ilości, to  węgla 
wywieźliśmy 4.420 tonu, desek —  629 
m. sześć., jaj — 63.364 m. sześć., — j 
tkanin mieszanych —około 150.000 k g .1 
i t. d.

Wobec skoncentrowanego ataku wo.j.sk powstanczw-h na Inn i i bombardo­
w ania m iasta przez samoloty powstańcze, mieszkańcy nieszczęśliwego m ia 
.•ta masowo uchodzą na tery to rjum  francuskie. Zdjęcie nasze przedstaw ia 

fragm ent tragicznej przymusowej em igracji obywateli Irunu .

W walce o puhar 
Gordon-Benetta
Zawodnicy, którzy 

odpadli
W  środę kierownictw w zawodów 

Gordon Bennetta otrzymało pocztą met 
dunek od kpt. Hynka i inż. Janika — 
załogi balonu „W arszawa U“. Meldu­
nek ten znalazł niejaki Szlifierczyk, — 
mieszkaniec kolonji Michalin, powiatu 
brzeskiego. Kpt. Hynek pisze:

„Dnia 30 sierpnia, godz. 8.43 wie­
czorem. Lecimy 5 km. na północ od Ja­
nowa Podlaskiego. Pierwszy meldunek

Staeg,°i  *n,aidufe się^ obecnie u jednego na widok publiczny, wpadła londyńska zrzuciłem koło Kałuszyna (dla wtajem­
niczonych 1 km. północny - wschód od 
Wólki Kałuskiej). Lecimy z szybkością 
około 45 km. na godzinę. Jest pogodnie 
księżyc widoczny, nad ziemią miejsca- 
mi mglisto. Hynek".

Jednocześnie nadszedł meldunek od 
francuskiej załogi balonu „Maurice 
Mallet“, zrzucony kolo W ęgrowa, mel­
dunek ten znalazł R. św ita, fornal dóbr 
Ruchna, pow węgrowski.

Jak wynika z meldunku, balon fran­
cuski leciał dn. 30 sierpnia o godz 6.40

Wystawa klejnotów koronacyjnych
króla angielskiego

Klejnoty .torouacyjne króla angiei- klejnotów wystawionych w Towerze

ze złotników w Glasgowie, który z 
wielkim nakładem pracy, przygotowuje 
je na wielką uroczystość, która od­
będzie się w przyszłym roku.

Aoy jednak umożliwić wszystkim An 
glikom, którzy me są w stanie przy­
być do Londynu celem zwiedzenia tych

firma W hite na oryginalnj pomysł. 
Skopiowano wiernie 5 koron, 5 mie­
czów, 6 bereł, 2 jabłka oraz inne pom­
niejsze klejnoty koronacyjne i zrobio­
no, ściśle według tych kopjj imitacje 
klejnotów, z którymi objedzie się całą 
Anglję urządzając wszędzie wystawy.

Podejrzany humanitaryzm
Liga Obrony Praw  Czlowiega i O- „Gigantyczne zbrojenia Trzeciej Rze

Długotrwałe śledztwo
w sprawie Parylewlczowej

panji, są tego jaskrawymi przykłada­
mi. Ale już dziś obserwujemy groźne

Sprawa W andy Parylewiczowej 
stanowi przedmiot niegasnących docie- 

i kań i niemilknących domysłów. Prace 
nad wyjaśnieniem afery nieustannie 
trw ają i doprowadziły do takiego ol­
brzymiego zebrania materjalu, że sę 
dzia śledczy, dr.

Żetony 
zamiast dolarów

dobrać do pomocy już trzech innych sę 
dziów śledczych, którzy mają pod do­
statkiem zajęcia. Prace sądziów śled- 

| czych znajdują poparcie w konkretnych 
! informacjach rozmaitych ludzi, którzy 

Urzędnicy miejscy małego m iastecz ' uwiadamiają prowadzących śledztwo 
ka Blean w S tanach Zjednoczonych ; o rozmaitych szczegółach; dochodzą do 
byli niemało zdziwieni, gdy im  pierw  tego liczne anonimy, nad któremi ze 
szego zam iast okrągłych srebrnych względu na wyjątkowy charakter spra- 
dolarów, lub lśniących nowych papier wy- nie «Jożna przejść ralkowictó do
ków wyliczono pensję w żetonach z P01̂  dZ" ^ ° ’. „ ,  . v  . ją żmudnych bardzo dociekań i kon-
drzewa. Zarząd m iasta, m ając poważ ^  w „jezwykłej tajemnicy,
ne deficyty  w budżecie postanowił za w  św  Mfchala w ;<rak0.
ła tać  Inki, fabrykując m isternie wy - wje znajdują gję obie aresztowane, 
robione p ły tk i drewniane, którym  n a  W anda Parylewiczowa i Helena Flel-
przecig k ilku  miesięcy do końca hr. szerowa, niedawno sprowadzone z T ar (jze bezpieczeństwa były poinformowa1
nada ł w artość m onety obiegowej. N a nowa. Trzymane są obie w odrębnych
drew nianym  pieniądzu zrobił zarząd celach. Do niedawna nie wicdz«ałv o
m iasta  doskonały interes. Jak  się ho- sobie, że są aresztowane, i wcale nie
wiem okazało z wydanych 150.000 że kryły swego żalu, te  drugiej współ-
tonów w artości 1 do lara szt «a kolek ^ innfJ •* : uwięziono. Z więzienia czę-

byw ają powoływane do sędziego

na terenie Polski dziwną propagandę:
I rozsyła na wszystkie strony pisma i o-
| deizwy, reklamujące ^światowy kongres
| pokoju", który ma się zebrać w Ge­

newie w  pierwszych dniach września, 
f W  odezwach, rozrzucanych przez Ligę eksplozje, które jutro płomieniem pożo-

. ! Obrony P raw  Człowieka, argumentacje gi wojenne! objąć mogą świat cały..."
W  mieście panuje przekonanie, ze utjerzaja swoją jednostronnością i bu-

dalsze śledztwo ma na celu ujawnienie d podejrzenie że chodzi tu  nie tyle 1 tak dalej, w tym tonie... Cała ta
i pociągnięcie do odpowiedzialności 0 „trwalenie pokoju ile zabezpieczenie „Ligi obrońców ,« iw  człowie-
wszystkich winnych, bez względu na ;nteresów pewnego kierunku polityczne- ka“ napada nr państwa faszystowskie,
zajmowane przez nich stanowiska. —■ j „0 natomiast o  Rosji sowieckiej nie za wie-
Winnych zarówno współdziałania b e z - ' * ra ani słówka.

Korusiewicz, m usiał' pośredniego, jak leż tych osób, za któ- { A o  co chodzi panom „obrońcom Nic dziwnego, że Liga jest tak da- 
rych wiedzą były przestępstwa popeł- praw  człowieka" —< wskazuje następu Icka od sprawy codziennych jiolitycz-
niane. jące zdanie odezwy: nych morderstw w ZSSR.

PROCES MOSKIEWSKI KOŚCIĄ NIEZGODY W K. P. P.
„Święto młodzieży komunistycznej" nie odbyło się

Dwa dni temu komuniści całego 
świata obchodzili „święto młodzieży 
komunistycznej" i „dzień głodu". — 
Obchody urządzane są każdego ro- 

k u  1 września.
Już przed dwoma tygodniami wła-

sto
śledczego na uzupełnienie śledztwa.cjonerzy am erykańscy i europejscy 

nabyli, płacąc od 5 dolarów za sztukę obrony Pary1-:wieżowej podjął się mec. 
około 100.000. Zarządowi m iasta  po- Szurłej, a  Fleiszerowej kilku adwoka- 
zostanie w końcu roku do wykupie - tów małoj>olskich. 
n ia  najwyżej 50.000 żetonów.

ne o  przygotowaniach komunistów 
warszawskich, którzy dn. 1 września 
korzystając z okazji „święta młodzie­
ży", zamierzali zademonstrować „pró­
bę" sil i wykazać sprawność organiza­
cyjną. Przygotowania te  były czynio­
ne pod znakiem propagandy na rzecz

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi 
być uw ażany za równolesrły z  FUNDU­
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy, 
kio składa ofiaro na obrono m orska, 
dopełnia łom sam em  obowiązku oby­
w atelskiego w zględem  F u n d u s z u  

O b r o n y  N a r o d o w e j "
<Ż oświadczenia, złożonego w dniu 29.VI. 1 936  
przez gen. dyW- K. Sosnkowskiego. Prezesa Za 
rzqdu FOM. w imieniu Prezesa Rady Ministrów).

Niezależnie od śledztwa urzędowego 
spraw a Parylewiczowej znalazła swój 
odgłos w  rozmaitych instytucjach. — 
istniejące przy poszczególnych stowa- 
rzyszemach sądy dyscyplinarne 1 
honorowe zaczęły rozpatrywać spre 
wy swoich członków, wiążące się z 
kwestjami, za jakie zostały obie are­
sztowane. W  niektórych sprawach są­
dy honorowe już wydały wyroki, ale 
treść ich nie może być podana do w ia­
domości publicznej, do czasu ich upra­
womocnienia. Tern niemniej orzecze­
nia sądów dyscyplinarnych nie wstrzy­
mały dalszych dochodzeń.______

Uroczystości SKargowskie w Warszawie
W  związku z uroczystościami Skar- kowskim i J. Em. Ks. Kardynałem Pry- 

gowskiemi w W arszawie w dniach 11— masem Hlondem na czele oraz Naczelny 
_3 września b. r. Komitet Jut rleuszowy Wódz gen. Edward Rydz-śmigły i p. 
obchodu, działający pod protektoratem Minister W. R. i O. P. prof. dr. Woj- 
P ana Prezydenta Rzeczypospolitej ko- ciech Święte sławski.

wojennego ^  podl>.; n Ja. 0 p r t a  0„ciaJ „ ,  d t  „  Janowa

^ S r ^ l S S  w ' S I S  " i“ M S iK W S o T B n Ł a i. podPanstw  faszystowskich w  Hisi Smoleńskiem, w odległości 790 km. od
W arszawy, niema żadnych oficjalnych 
danych o lądowaniu zawodniku w.

W iadomość o lądowaniu balonu „Bej 
gica“ w odległości 810 km. od War- 
szawy okazała się fałszywa.

Niesprawdzone są również pogłoski 
o lądowaniu dwu balonów niemieckich 
na północno - wschód od Leningradu, 

i Dopiero po południu wiadomości o 
locie następnych balonów nadeszły.

Pierwsza wiadomość dotyczy balo­
nu „Augsburg", pileti wanego przez E. 
franka i H. Bauderera.

; W edług przybliżonego obliczenia od- 
ległość od miejsca startu do lądowania 
wynosi 970 km. Czas trw ania lotu w y­
nosił 22 godzin, co daje przeciętną szyb 

1 kość 44 kim. na godzinę.
! A więc najlepszy balon niemiecki,
! uważany za najgroźniejszego przeciw­

nika w zawodach, nie odegrał żadnej 
roli, gdyż nawet najcięższy balon „Mau 
rice Mallet", zaleciał prawie o 200 km. 

dalej.
O pKłzostalych dwóch balonach nie­

mieckich, o „Belgice" i balonach pru­
skich narazie brak wiadomoścL 

i  Jeśli pozostałe balony niemieckie 
„Deutschland" i „Sachsen" również wy

organizacji „frontu •udowego* i zbiór­
ki jłieniężnej na rzecz komunistów hi­
szpańskich. Ustalono już kilka punk­
tów na zebrania i akademje komunisty­
czne. ,

Tymczasem, w miarę jak zbliżał się 
dzień 1 września w szeregach komu-

i nistów warszawskich zarysował się ______
rozłam na tle stracenia trockistów, - lądowały gdzieś w jjobliżu swego kom
który doprowadził do utworzenia kilku 
zwalczających się grup, co sparaliżo­
wało całe przygotowania, jedyny wy­
padek nieudanej zresztą demonstracji 
obserwowano w W arszawie, gdzie J

tylko groźny Belg 
nap>ewno wyskoczy;

pana, pozostałby 
Demuyter, który 
gdzieś na czoło.

Następna depje za nadesłana od za­
łogi francuskiego balonu lVMaurire

przy zb-egu ulicy Smoczej i Gęsiej,— ! (tMailet“ (Ch. Dollfus i P . Jecquet), że 
uformował się pochód żydowskiej mlo- yjdowaim nastąpiło również 31 sierp-

munikuje, że na udział w Komitecie ho Komitet jubileuszowy nawiązał sto. ^  ,jczbie y* °  nia o godz. 19.30 wr miejscowości Li-
norowym raczyli wyrazić sw ą zgodę sum-, z szeregiem diecezji Powstały już 1<a* r'"“ ""
Najdostojniejszy Episkopat Polski z J. 
Em. Ks. Kardynałem Aleksandrem Ka-

7,il.i?*ip przedstaw ia fragm ent kondu tu *p«gr/.c>i>o\vog<f
S t p i ez y  i iskięgo.

I>. W ojciecha

Wpływ chłodnictwa^
na hygjenę i zdrowie 

publiczne
Problem jest ważny pod kątem wi­

dzenia środków żywnościowych i odży , 
wiania, roli chłodnictwa w medycynie, 
produkcji środków biologicznych i e- 
fjidemołogji oraz rozwoju chłodnictwa 
dowowego. W  r. 1925 Stany Zjedno­
czone posiadały 75.000 domowych 
szaf - chłodni elektrycznych i gazowych 
jjodczas gdy w r. 1935 liczba domo­
wych chłodni zwiększyła się do liczby 
7.200.000. Najnowszem zastosowaniem 
suchego lodu jest szybkie zamrażanie 
jłokarmu kobiecego, jjozwalające na 
utrzymanie go w stanie niezmiennej 
świeżości przez okres czasu prawie 
nieograniczony.

Regulowanie temperatury, wilgotno 
ści powietrza i jego czynności w bu- 
dynakach mieszkalnych i fabrycznych 

|  wykazuje ogromny rozwój. W  r. 1935 
i założono w  635 fabrykach systemy chło 
l dnlcze, pozwalające na regulowanie w 

całym budynku fabrycznym zarówno 
1 temperatury, jak też wilgotności Jraz 

na oczyszczenie powietrza.

komitety lokalne w Siedlcach, Lucku, 
Lublinie, Łodzi, Sandomierzu, Łomży, 
LwOie, Pepylinie. W  toku jest dalsze 
tworzenie komitetów lokalnych.

Komitet W arszawski obchodu 400- 
ecia urodzin ks. Piotra Skargi zwraca 
się do wszystkich organizacyj z proś­
bą o zgłaszania współudziału w uro­
czystościach Skargowskich w dniach 
i l — 13 września.

150 osób. Grupa ta  .ednak na widok 
2 posterunkowych policji mundurowej 
rozpierzchła się w różne strony.

Dochodzenie przeciwko aresztowa- 
nuym komunistom przy likwidacji 
„MOPRU" dokonanej przed 10-ciu 
dniami trw a w  dalszym ciągt i osta­
teczna decyzja co do ich losu zostanie 
dopiero wydana po powrocie prokura­
tora do spraw komunistycznych z ur­
lopu.
E B H B C

Trocki Internowany w Norweg]!

go, 60 km. od rmasta Kalinin (Tw er). 
Balon ten leciał przez 26 godzin i o- 
siągnął dystans w linji powietrznej 
1160 km. od miejsca startu. Przecięt­
na szybkość balonu „Maurice Mallet" 
wynosi 44,5 km. na godzinę.

Moskwa potwierdziła nieoficjalną 
wiadomość o lądowaniu balonu „Zu 

rich 111“ pod Petropawłowskiem, co 
oznaczałoby, iż Szwajcarzy osiągnęli 
rekordowy przelot około 1350 km.

W  środę prawdopodobnie wylądo­
wała już większość balonów, tylko 
zawodnicy nie mogli z jakichś wzglę­
dów  nadesłać wiadomości.

W  czwartek wylądowały już nape- 
wno wszystkie balony, gdyż od chwili 
startu upłytięiu przeszło 60 godzin, a 
balony o tej pojemności zasadniczo dłu 
żej aniżeli 60 godzin utrzymać się w 
powietrzu nie mogą. Prawdopodob­
nie w  dzisiejszych nocnych depeszach, 
znajdziemy dane o reszcie zawodni­
ków.

Min. Sprawiedliwości w Nórwcgji zarządziło internowanie Trockiego w je ­
go willi pod Oslo. N a zdjęciu Trocki nu prawo.

Odsłonięcie pomnika 
Wojciecha Boousławskiego 

w Warszawie
W  nieazielę 27 września 1936 r. 

nastąpi w W arszawie odsłonięcie j»m - 
nika Wojciecha Bogusławskiego, Twór 
cy Narodowej Sceny.

Pomnik dłuta fwof. Jana Szczepkow­
skiego, ustawiony został przed frontem 
Teatru Narodowego na Placu Teatral­
nym, jako symbol wdzięczności aktor­
stwu polskiego Twórcy i Ojca sceny 
narodowe)

KS*

0 KOCHANYM LWOWIE I LWOWIANACH
Nad naszym miłym Naroczęm, mo­

rzem Wileńszczyzny spędza wakacje 
wiele osób z całej Polski, ze Lwowa, 
Krakowa, naw et Poznania. W roku 
bieżącym zjazd był bardzo liczny, a 
niewątpliwie w przyszłych latach bę­
dzie coraz liczniejszy.

Najsłuszniej więc działają ci wszys­
cy, którzy poważnie troszczą się o 
rozszerzenie możliwości mieszkanio­
wych i wszelkie udogodnienia dla przy­
jezdnych nad Naroczęm, gdyż łatwo 
może się zdarzyć, że nadmierna propa­
ganda tego uroczego zakątku Wileńsz- 
czyzny, stać się może zbędna, jeśli 
przybywających letników nie będzie 
gdzie pomieścić.

Ponieważ nad Naroczęm przeb) wa- 
ją  różne ciekawe osoby i osobistości 
z całej iPolski, więc zaczaiwszy się w 
Wilnie, by  je spotkać w drodze pow -j 
rotnej, można często uzyskać ciekawy 
wywiad. Takim wydaje mi się ten 
który chcę poniżej zareprodukować, 
odbyty z sekretarzem lwowskich te­
atrów miejskich, poetą i autorem dra-1 
matycznym, p. Mieczysławem Lisiewl-I 
czem. |

Oczywiście zaczynamy od teatru

jako instytucji p. Lisiewiczow. w tej 
cnwili najbliższej:

—■ Jak zapowiada się przyszły se­
zon w teatrach lwowskich?

Nie posiadamy wiadomości o- 
statnich, gdyż to, co mogę powiedzieć 
ustalone zostało przed moim wyjazdem 
>na urlop, a kierownikiem literackim 
teatrów lwowskich jest ich dyr. Wiłam 
Horzyca. Wiem, że początkowo projek­
tował or. wystawienie na otwarcie se­
zonu „Niedokończonego Poematu" -Kra­
sińskiego. Projekt ten jednak okazał się 
zbyt trudny do wykonania, w następ­
stwie czego wystawiony ma być „Kor- 
djan" Słowackiego, w nowej insceni­
zacji Leona Schillera i pod jego reży- 
serją.

Przewidujemy w dalszym ciągu 
przewagę repertuaru klasycznego, z na­
ciskiem na repertuar klasyczny polski, 
przyczem jedną z naciekawszych pra- 
piemjer będzie „Basilissa Teofanu", o- 
raz jedna z niegranych jeszcze sztuk 
N jrwida.

Z repertuaru zagranicznego cieszę 
się szczególnie na sztukę Fleckera 

Hassati czyli złota droga do Samar- 
kandu", w  przekładzie niezwykle uzdo!

nionego poety A. hr. Szemibeeka. Ma­
my zamiar wystawić również Shake- 
speare‘a, oczywiście nie obejdzie się 1 
bez G. B. Shawta.

Niewątpliwie dojdą do głosu mło­
dzi autorzy polscy, z Mar ją Jasnorzew- 
ską — Pawlikowską na czele. Z fran­
cuskich pisarzy nowoczesnych ukażą 
swe zawsze interesujące oblicza Coc- 
teau, Amiel i Achard

—- Chodzą słuchy, że dyrektor Ho­
rzyca zamierza wznowić we Lwowie ©- 
perę. Jak przedstawia się ta sprawa?

— O ile mi wiadomo opera zosta­
nie utworzona, przy współudziale I 
współdyrekcji p. Romana Wragi. Akty­
wizacja opery jest możliwa dzięki u- 
trzymaniu stałej orkiestry filharmonicz- 
nej, dobrze znanej Lwowowi z ostat­
nich lat. Filharmonja lwowska pozosta­
je również pod ogólną dyrekcją dyr. 
Horzycy".

Jak wadzimy informacje p. Lisiewł- 
cza ma temat teatru są wcale ciekawe. 
Widać, że czyni się tam wysiłki aby 
zejść z drogi łatwizny i szarzyzny dzi­
siejszego repertuaru większości pol­
skich teatrów. Oczywiście trudno prze-- 
powiedzieć co z tych pięknych planów 
zostanie wprowadzone w czyn. Tyle- 
krotnie już czytaliśmy na początku każ 
dego sezonu o najwspanialszych zamie­

rzeniach, z czego tylko nieznaczny pro­
cent bywał realizowany i to nienaj- 
świetnej. W  każdym razie nazwiska 
dyr. Horzycy i Leona Schillera są pew­
ną gwardją, że szczytna linja praw­
dziwie artystycznych eksperymentów 
nie zostanie porzucona.

— Co powie pan o dzisiejszej lite­
raturze lwowskiej ?

— Widzimy wcale pocieszające ob­
jawy. Cały szereg młodych poetów 
lwowskich, wydają szereg tomików.

— Kogo zdaniem pana należy tu 
przedewszystkiem wymienić?

— Są to: Hollender, Freudman, Ro­
gowski. Hollenaer jest „enfant terrible" 
całego miasta, gdy inni młodzi stanęli 
na bardziej poważnym stanowisku.

— A prozaicy?
— Ciekawi są Prommski i Wrześ- 

niowska, z prozy krytycznej Korabiow- 
ski, oraz A. Kruczkowski. Jako talent 
krytyczno teatralny wyróżnia się B.W. 
Lewicki.

Przy młodych odmłodmieli sitarzy 
Henryk Zbierzchowski, Stanisław May- 
kirwśki, Wilhelm Jerzy Ra >rt. Ter o- 
statni jdgraża się, że napisze no-wą ko- 
medję. Znana para pisarska Kowalscy, 
zapowiadają nową powieść.

— Wymienił pan tylu Lwowian, 
może na zakończenie powie pan coś

trochę o sóbie?
— Zamierzam w jesieni wydać to­

mik poezyj p.t. „Ichtiologja" Z żoną 
przygotowujemy nową sztukę teatral­
ną. Będzie to  komedja satyryczna, 
której treści nie chcę narazie zdradzać. 
Jeśli chodzi o moje aspiracje literackie, 
to mogę powiedzieć, że pngrieniem  
niojem byłoby osiągnąć taką prosto­
tę stylu, abym kiedyś mógł zdobyć się 
na odwagę napisania dobrej książeczki 
do modlenia dla dzieci

* ńf
Uśmiechamy się obaj do tych ma­

rzeń p. Lisiewicza. Jego silnie opalo­
na nad Naroczęm twarz kapitana lot­
nictwa, obecnie w stanie spoczynku, 
nie wydaje się podobną do twarzy 
przyszłego autora książek do modlitwy 
dla dzieci. W spominamy jego wojsko­
we czasy i zaczynamy mówić o innym 
lwowianinie lotniku Kazimierzu hr. La­
sockim, który niedowno zginął tragicz­
nie — jak wiadomo —• w czasie prze­
lotu do Hiszpanji.

—- Dziwny to był zaiste człowiek 
— mówi p. Lisiewicz.— Był moim ko­
legą szkolnym, nie tylko z wojska, 
gdyż razem uczęszczaliśmy do gim. 
Petelenza we Lwowie. Był on synem 
znanego generała austrjackiego. Nie- 
tylko większość wojny światowej i pot-

skiej przebył na froncie, w  Austrji w 
2-gim pułku ułanów, w Polsce w 8- 
mym, ale jeszcze przed swą służbą 
wojskową był u ojca na froncie. Ce­
chowała go niezwykła fantazja i roz­
mach. Był długoletnim adjutantem gen. 
Sikorskiego.

— Niewątpliwie i drugi bohater 
rzekomej eskapady hiszpańskiej znany 
jest panu?

— Doskonale. Porucznik Kajetan 
Tadeusz Czarkowski-Golejtwski, syn 
ordynata, lotnik ożeniony z Zofją Sa- 
pieżanka zasłynął wśród nas przede- 
wszystkiem projektem lotu dookoła 
świata na maszynie specjalnie budowa­
nej w Białej Podlaskiej. Lot ten, na 
który zezwoliło M. Spr. Wojsk, i w 
którym miałem wziąść udział wraz z 
kpt. Piotrem Dudzińskim, nie doszedł 
do skutku, wobec czego Czarkowskl- 
Golejewski poleciał sam na maszynie 
Moth. Doleciał do Sjamu, gdzie stra­
cił oko w> katastrofie. Jest to jeden z 
poważniejszych wyczynów lotniczych, 
jak na rok 1930, niev iadomo dlaczego 
przemilczany...

Pociąg odchodzi za kilka minut, 
trzeba kończyć rozmowę o Lwowie I 
Lwowianach.

WT. Laodyn.
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Satyra współczesna
O statnie Sygnały w ystąpiły z Ko- | 

lum ną S aty ry , w której znajdujemy 
modne ostatnio dwuwiersze, istotnie 
pierwszej klasy.

N p.;
W PŁYW OLOGJA 

Gdyby ta k  B oy i  M oliere żyli so­
bie raz- m. 

P isałby Boy komedje, Moliere był 
lekarzem.

H ISZPA Ń SK A  K REW  
Gdy chory na hem ofilię in fan t 

krw i potrzebuje 
na odmiauę w H iszpanji ty le krw i 

się m arnuje.

NA K R U PP A  
D ia zyuku, n a  w łasnych braci się 

rzucisz,
Z prochr wyrosłeś, w  proch wszy­

stko obrócisz. 
MR. HOMO

oraz bardzo oryginalną, sa ty rę E ri 
jh a  K aesinera pt. B ilans przypadku 
we wzorowym przekładzie 
H oli en dra:

M iał sporo forsy. Ja d ł i p ił 
w  hotelu, w  którym  właśnie był, 
z najdroższych dań wybierał.
1 ta k  mu dobrze było, że 
kieliszek wznosił, k łan iał się 
siedzą cyn i  kelnerom.

lo sle \mi dzieje w M M I
Wypadł;; sowieckie znalazły Rosji, a w tej liczbie Zinowji^wa  ̂do ostatnich dni —  tradycję złą. ; 

swe odbicie nie tylko w Rosji, ale j Kamieniewa. -— Tej wiadomości j Może kto innych chciałby w tern j 
i zagranicą. Konsekwencje ich, z Sowiety nie zaprzeczają i na tej ' widzieć potwierdzenie powszech-i 
całą ścisłością, możemy śledzić je wiadomości się opierając, możemy i nego przekonania, że zarzuty, któ > 
dynie „zagranicą" Rosji, bo w  jej śmiało wysnuwać hypetezy o n ie-Jrc padły na sądzie przeciw Zino- ( 
wnętrzu wszystko, jak zawsze, o- bywałym kryzysie jakie to najsmu wjewowi i Kamieniewowi były

Z pobytu gen. Rydza-Śmigłego we Francji

kryte jest tajemnicą regime u tniejsze na świecie państwo prze 
Wyraziliśmy na tern miejscu t żywa. 

przekonanie, że w tej chwili, być »IAr. „kontrrewolucjonistów". Fakt, że i
może bliżsi jesteśmy nowego p rz e ,ZINOWJEW KAMIENIEW NAD „Jo  j

nieprawdziwe. Boć przecie Krup­
ska nie wstawiałaby by się za j

wrotu, niż w przeciągu długich 
lat, od okresu wojen domowych, 
że możemy oczekiwać i z więkk

RZEKĄ LENĄ nie. Bo przypomnijmy sobie 
czasy sprzed laty 15-tu. Pewnego j 
dnia w gazetach sowieckich uka- :Ponieważ jednak utarło się nie 

- tylko przesadzać w rewelacjach o zało się ogłoszenie następujące! j 
szym zaufaniem  ̂ odnosić się do Sowietach, ale równolegle z zasa treści;
wieści z Sowietów, któremi nas <jy nje wierzyć niczemu, co się o^ „Krewni aresztowanych, zwłasz I 
alarmują i —  pocieszają. Daj Bo- j ficjalnie z Moskwy podaje i pon ie 'cza  zaś tych, którzy zostali skaza! 
ż e ja m  jak najgorzej!... I waż w Moskwie potwierdzono wia ni, na wyższy wymiar kary przez i

Chcielibyśmy, żeby to wszyst- domość o rozstrzelaniu 16-tu więc Wszechrosyjską Nadzwyczajną j 
ko było praw da co pisze prasa za; znalazło się dużo takich, którzy Komisję, ciągle się zwracają do 1 
graniczna. Ale sam fakt, że d<pta, „naprzekór", ale nie chcą wierzyć żony mojej N. K. Krupskiej »z pro

Nie tylko u nas, w barze na Głu- I śbą o pośredniczenie w uzyskaniu 
chym zaułku (Wileńskim, ale w Pa j łaski. Proszę zaprzestać podob -

nych próśb. Są one absolutnie bez 
znaczenia. •— LENIN".

Kwiaciarce, k tó ra  sta ła  tuż, 
z rą k  w yjął sporo pyszuych róż, 
zapłacił banknotam i.
Z róż chłód i  zapach słodki wiał. 
Trzydzieści złotych ponad dał, 
aż się zalała łzami.

O rkiestrze z sześciu chłopów dać

jemy te wiadomości drogą najbar 
dziej okólną, via Londyn, via Pa­
ryż — nastraja nas sceptycznie, 

Tadeusza f nas, którzy się ostatecznie w sto­
su n k a ch  sowieckich lepiej powinni 

orjentować.
Oczywiście więc, powódź in - 

formacji z Sowietów, była do 
przewidzenia i nie była do pow­
strzymania Jak zawsze, tak i te­
raz, zdolna jest zaciemnić istotny 
horyzont, który zapada nad zie­
mią, tuż, tuż za naszemi Radosz- 
kowiczami.

Donosiliśmy już na podstawie 
źródeł zagranicznych o: maso - 
wych aresztach, o dalej trwającej 
„czystce", o wykrywaniu dal - 
szych źródeł spisku.

Havas

ryżu też. ,
„Figaro" drukuje ciekawą kore’ P  , J f  i j-- la k  dziwnie się plecie, ale i

- P— >  Twierdziliśmy jyłaśinie .
strzelano. Stalin jest jeszcze na że w Sawłetach powróciły sytu 

acje i nastroje z przed laty szesna 
stu. Znów masowe egzekucje, 
znów Krupska...

ZŁE, STARE CZASY
Dobre były bardzo dawno. Ale

to zbyt słaby. Bci się Woroszyło 
wa. Młoda sowiecka „burżuazia" 
właśnie zbyt jeszcze jest młodą 
(? ) . A więc? — Wyprowadzono 
skazańców i w ten sa,m sposób, 
w  jaki im kazano grać komedję . - .
na sądzie, wyreżyserowano scenę ' z*e> *e uajnor9ze, zdawały się
zabójstwa. Żołnierze nic o  tem przechodzić juz do historji, tak
wiedzieć nie mogli. Strzały padły, dalece nikt nie wierzył w ich po
ale strzały ślepych ładunków. Na wrót. Być może ze wszystkich 
stępnie załadowano „trupy" na Pjsro emigracji rosyjskiej, najtraf 

nadał nam kilka wia- kryty samochód ciężarowy i prze aiej ujmują sytuację „Pośledmja
znów kazał dwieście złotych. Grać do'mo4cj z których najciekawsze 1 wieziono na dworzec. Stamtąd Nowosti . Piszą one o ogolnym.. ...  ; , uomosci, z Kiorycn ndjLien.uwi.ze - i Watronem rin Samarv krachu komunizmu twórczego, ko
nie mogli za wzruszenia. i były te o  buntach chłopskich na specjalnym wagonem do samary. . hudniacepo nlam / nrzv-
I  boyom dal i pikolom, Ukrainie i te o buncie wojsk czer i Innych zas przewieziono do Ufy. ‘ buduH ceS° PIanY Prz>
dziewczętom dał i gigolom. ! wonych w R-azaniu — w  <>stafcnich dniach skazańcy sztosci.
Poprostu. Bez liczenia. i Matin" o rz , niósł ciekawa k o - : rozdzieleni zostali w  rejonie Oms. < Jestesmy znow w okresie „ko ■

■ respondencję o masowych samo- ka > Kainsika. W  końcu z^ś wszys /nunizmu wojennego . j
Racbimku nie chciał. Zgiętym wpół bójstwach w Moskwie, a harakiri cy szesnastu osiedlem będą nad i W racają te, tak dobrze nam zna
rzucił banknotów plik na stół nonełniaia rzekomo dostomicy ko rzek3 Leną, na południowy za - jn e , stare, koszmarne czasy. Na -!
i m  * * * * *  ,  MU. ch6d od 8 4 W J " .  -  T  *  i M  w et ci, którzy ich nie „-.dzieli, któ •
Za nim z podziwem szedł krok czas na wysokich stanowiskach. Francuzi. Nie wieritsia czro- rzv nie przeżyli. znaia ie z o d o - 

u krok Historja z aresztowaniem Ozier ^°-- 
tancerzy, służby, boyów tłok. skiegu z Londynu już się wyjaśni ę o  ODPOWIEDZIAŁ STALIN
Ach, jakże go kochali. }a. Dyplomata sowiecki powrócił KRUPSKIEJ?

Ido stolicy Brytanji i odmówił wy ;
„mniejsza wjadu prasie. Zapewne takie o- „Prager Tageblatt" nie podzie
z tem“ , trzymał instrukcje z Moskwy. Z.re liłby nigdy hipotez „Figara". Po

I sztą co miał jej do powiedzenia? daje mianowicie szczegóły tyczą-
Żiw i zdoiow?... Ale co dalej, na ce słynnej interwencji żony Leni

Śmia* się, powiedział:

Okrycie wziął krzyknęła w tem 
garderobiana w złości:
,, Trzydzieści groszy biorę za 
trzym anie rzeczy, niech pan da! 
N iem a? No, proszę gości!"

P rzystanął. Śmiech mu

pieniędzy izukńł, nie m iał nic, 
już an. grosza z sobą. 
K w iaciarka, boye, gogole, 
kelnerzy, dziwki, pikole, 
ci "bcy rta li obok,

try ska ł Czy dalsze wiadomości: ó bun ka, napisała doń list. Stalin’ list Qu 500 obywateli Petersburga,
z lic, c je {joty bałtyckiej i aresztowaniu przeczytał i odpisał.. Odpisał, po wtedy, gdy żona L enina Krupska

! 8 oficerów eskadry, o powstaniu dobno z punktu prawniczego rzecz
i Ełańsiku nad Donem kozackim i całą ujmując, bez zarzutu. Że mia
i t. d. też się mają okazać niepraw now.cie on nie ma żadnego pra -
dziwemi? — Bardzo być może. wa mieszać się do tej sprawy. W
Ale co nam zaciemnia, to jeszcze myśl prawa obowiązującego dziś

1 nie zmienia w  gruncie sytuacji sO' w Moskwie ułaskawić może tylko
On praw ie prosząc spojrzał, lecz wieckiej. Jedna bowiem wiado - Kalinin. —  Czy pisała wdowa Knu
p a trzy li nań już jak  n a  rzecz, mość jest zupełnie bezspornie pra pska do Kalinina? —  Nie wiado-
wszys 'y jakby  na znak. wdziwą, a mianowicie ta, którą rao.
Zdjął szybko palto, rzucił je zamieściliśmy już dawno: wiado- 1Ąir cn? ri-zninem? ™ c n r
kobiecie, a wynosząc się mość o rozstrzelaniu 16-tu najwy JAK SIĘ T 0  DZIWNIE PLECIE...
nomyślał; Ano, tak! bitniejszych, najsztandarowszych Ale Krupska ma za sobą już

W YBB W E L  • • • • • • • ■

Żywe pochodnie
Działo się dwadzieścia wieków „Wszedłem do tej ponurej saii c za- 

„„stecz, nie będziemy opow<uuać o cza- barykadowanych ciężkiemi kratami Ok­
sach Nerona, o jego „żywych pochod- nach, gdzie nieszczęśni opłonęli. Na 
niach", zdotwących wieczorami ogrody posadzce widać ślady krwi i tłuszczu 
Pałatyńskie zwyrodniałego sadysty. — ludzkiego. Jakiś ksiądz dogorywał je- 
Działo to  się mniej więcej tydzień te- szcze w mękach po godzinach kaźnl. 
mu. I nie w  Sowietach, bo przecież Zł- Przepowiadano jego agonję... Widzia 
nowjew, Kamieniew i towarzysze zo- łem drzwi wywalone przez powstań- : 
stali poczęstowani przed egzekucją su- ców, którzy przyszli, niestety, zapóźno ,! 
tą  kolacją z pierwszorzędnej restau- by uratować ofiary. Widziałem także 
racji „Metropoi". Działo się w  miasrf w tym samym domu piwnicę, gdzie po- 
czku hiszpańskiem Arahal i w Lora i in dobny los spotkał pewną kobietę, jej 
nych jeszcze, gazie stalinowska milicja, dwoje dzieci i męża. Nazwisko: Dona 
walczyła z „zakłamanym" (p. NiećziaU Teresa Arias de Rena. Rozmawiałem z '

Madrytu dowiadujemy się, że w 
dmu 24 sierpnia stracono pod za­
rzutem udziału w  podpaleniu wię

kowski) faszyzmem, mordując najbar­
dziej bestjalsko kobiety, dzied, sta r­
ców.

jej szwagrem, któremu udało się udec. 
Szliśmy razem przez białe ulice te g o ! 

, pięknego miasta, wśród pałm i głlcynji. ! 
! Pokazyw d mi miejsca, gdzie pod mu- j  
1 rami rozstrzeliwano drobnych posiada- j 
czy, którzy nie zdążyli uciec. R ozstrze-'

Dnia 22 zeszłego miesiąca SPALO­
NO ŻYWCEM dwudziestu trzech ludzi
w Arahal. Spalono, przywiązując do naJ oczach dzied, ażeby prze. dały te  egzekucje,
krzyży, oblanych naftą, i podpalając strzelano w  nogi lub

W7M tr<1’ brzuchy".

Fernando Primo de Rłvera, b rata­
nek generała.

Możemy sobie wyobrazić jak wyglą-

j I w  dalszym ciągu przodują pra­
wie w  zwyrodnieniu czerwone ba-

od dołu. Płonęli tak, tlili się przez kil 
ka godzin. Dla sceptyków podajemy 1) 
stę nazwisk: Tak samo było w  Lara del Rio, tak j chantki rewoluc* Mówiło się dużo o

Teresa Zavas Arias de Reina ve- ^  w  Lora, gdzie kobietom do nóg pewTtej senoryde, którą rozstrzelali 
uve de don Romualdo; Ja d e r  'ayas tnyw iąz.rw ano ich maleństwa V tak i j g j j j j j j y *  9  m  odwtnlltów
Arias de Reina- lose 7avas Arias de podpalano. W  Arahal spalono pięć ko- egzekucji zgłosiło się tak  wielu, ze
Reina Perez; Antonio Arias de Reina; ściołów, ścięto piękną statuę \*adonny ^ ^ ^ ^ ^  Znietówidzona se

-  wieku XVII-ego. Iv; morej nazwiska nikt nie znał, a
  . .. . .  która przybyta z falą komunizmu z Ala-

°tozymujemy komunAat. ufvt do iednego z prowincjonalnych
Z Barcelony donoszą, ze sze* miast, wstawiła

Danie1 Arias de Reina Zayaz; 
Alberto .Arias de Reina Zayaz; Jose 
Manuel Sanchez brenes; Francisco Hu- 
manes Vega; Juan Valverde G arda; Ju­
an Dano Havo; Ferna.Jido Soriano Cre- 
spo; Rafel Arąueza Fernandez; Trini- 
dad Morilła Soriano; Jose Segura Galie- 
jo; Lucas Urreta Mingo; Victor OUas 
Herąuez; Jose Camacho Bernabeu; Ma­
nuel Camacho Garcia; Salvador Zam- ; 
bm ao Rom ero; Juan Jose OIiva Cavo; 
Manuel Lamacho Jimenez i pewien cu- ; 
dzoziemiec nazwiskiem Benitez, który j 

tego dnia przybył do miasteczka. J 
Raymond Lacoste, korespondent „L‘ 

Echo de Paris" był w  ,Arahal. Oglądał j

W W A R S Z A W I E  
„ S Ł O W O "

jest do nabyci* w kiosku  
na K takowskiem  Przedm ieściu  
k cło  hotelu E uropejskiego  

oraz na dworcu.

w rozproszeniu czfS uftryfa ^ę. wl Matkl , nifc
Znany kaznodzieja Ludwik Urbano dz,wjć ^  g e j  Fran
więziony jest w V'z encji a o. Jó- j zej pa Hiszpanji Jwwystrze

ai(* * k kortezów’ ilam, ale z d u Z  k o m Z d m J

Po huraganowej burzy 
na Helu

HEL, PAT. Kulminacyjne nasilenie 
huraganowej burzy na morzu poi

tę o oczadzonych, zaczemiałych ścia- I drugi:
nach kaźń. Oto co pisze:

chi dominikanów należących do kia (<jasz(:0ru g S*ę zamde”ieniein
sztorów św Gerwazego i św. Hi- ?!af  ̂  na dom publiczny,
larego, w tym dwóch profesorów ,przez młiicjantów,
rzymskiego kolegjum Angdicum P0*6" 1 ™ najwyuzJanszy sposób m orĄ  
z S o  w okm tni Tposób in >r- ^  ^ w a  se„orita, która dziś mo-

konników tego zgromadzenia w  ^ nych« barbarzyńców Ona sama roz skiem minęło. Wicher wprawdzie jesz-.
» prZe,br . L l ^ j“ !strzd iw ała j e ń c ó w ,^ a  ś c i ę ł T ^ ę  « e  z szybkością 10 m / n a  sekundę

dmie z eachodu, jednak natężenie jego 
słabnie. Burza trw ała parę dni. Szkód 
na brzegu nie ^.yrządziła, jedynie w 
głębi Kaszub miejscom: p-«amafe drze­
w a i pozrywała przewody elektryczne. 
Na półwyspie wc zasie nawałnicy na­

stąpił dwukrotny opad gradu.

w  Madrycie. TETA.

Zdjęcie przedstaw ia gon. Rydza Śmigłego, udającego się w samoehodzj. 
w towarzystwie gen. Garnęli i ne. manewry francuskie nad .Marną..

Zdjęcie przedstaw ia moment sk ładania przez gen. Rydza - Śmigłego wień­
ca z szarfam i o barwach narodowych Polski na grobie Nieznanego Żołnie 
rza. Uroczystości asystuje guberna to r wojskowy P aryża gem. Guraud, am ­
basador Łukasiewicz, zastępca szefa sztabu gen. Colsou i otoczenie gen.

Ridza-Śmigłego.

wieritsia czto- rzy nie przeżył ii, znają je z^opo ■ 
wiadań, z wyczucia, z niedalekiej ; 
łuny, jaką rzuca najstraszliwsza j 
plama ludzkości. Tak —  gdy zam j 
knę oczy, widzę plamę czerwoną. 1 
Dalej jakieś skurzane kurtki, bę- : 
benek „nagana", ciężarowe auta, 
szare mury kamienic, ale ochlapa 
ne krwią. —  Ha, może ktoś inny

1 jak długo? — Natomiast informa na, Krupskiej. Krupska dowiedzia wyobraża aobie rewolucję bolsze
i cja o aresztowaniu dyrektora iwszy się o wyroku, chciała wi - wicką inaczej... Dzis wsrod tych
moskiewskiego „Małego Teatru" dzieć Stalina, ale ten jej nie przy Plam krwistych leży Zmowjew,
Amagłobeli okazała się fałszywą, jął. W ówczas stara rewolucjonist -en sam> ktofy rozstrzelał bez są-

nie chciała interwenjować, ni pro 
sic o łaskę dla nich, dla „bieło - 
banditow".

Ach, kanalje i krasnobandity!!! ,

A CZESI BOJĄ SIĘ GESTAPO j
ł

Ale spokojnie. Uczmy się spo* 
koju od Czechów. Ci nie zdają j 
się bardzo rozgoryczać w ypadka-} 
yni w Sowietach i nie są skłonni 
ich wyolbrzymiać. Wprawdzie 
„Prawo Lidu" pisze: „Wczoraj

ludzi komunistycznej rewolucji w prawną tradycię pośredniczki, jak zwyciężył w Rosji bonapartyzirr,
wprawdzie powołują się ciągle na 
rewolucję francuską i na termido- 
ra, naogół skłonni są jednak wi­
dzieć w  wypadkach sowieckich 
raczej wewnętrzno - partyjne prze 
sunięcia, tyczące wyłącznie ^walki 
O' władzę. Czesi lubią Rosję sowie 
cką i w tem są może najbardziej 
antypatyczni.

To już nie z pogłosek moskie- 
ziemia madryckieg< a ły  szere, bar wskich, ale z kapitalistycznej pra 
dzo wybitnych działaczów. M. in. s „  w jenl ze  rw Pradze wyciągnię-

W prZywódca ka‘ to konsekwencję z procesu mos -tolickiego stronnictwa argarjuszy . . .  jManowicie iede,n z 
M anine. de Valasco, który w swo- kiev. skiego. iManowicie jeden z
n czasi podpisał umowę handlo- oskarżonych, Olberg zarzucił wi ,

w ą hiszpańsko - francuską, b. ml- -ędyrektorowi bibljoteki słowians- j
nlster Maiquioades AIvarezf b. mi- k ie j w  Pradze, T uk ale^ v sk iem u ,że  ■
nister naryitarki admirał Salas, b. ten utrzymuje stosunki z hitlerow
komisarz Maroko hiszpańskiego Ri skim „Gestapo". Pan Tukalewski
co Avello, generał Capaz, dr. Albi- został zwolniony z posady, aż d o
nana, markiz Urąuiojo, jeden z naj czasu —  wyjaśnienia. To się nazy
większych finansistów Hiszpanji i wa frZymać rękę na pulsie wypadFGmnn^A At* Dluoro Kł-ofrj . . .  *kow dziejowych...

Ja bo osobiście, więcej wierzę 
w bunt ptarynarzy kronsztadskich, 
niż w słowa Olberga na sądzie so 
wieaSćim.

I. M.

/U jęcie przedstaw ia moment wpisiTraida się przez gen. Iłytł/n - śm iałego 
do k<ię*:i jMitiiątkowej, po złożeniu wieńca.

Zdjęcie przedstaw ia gen. Rydza - Śmigłego, p rzygisfe jącego  się w to  w a r/j 
stwic m inislia Cola i gen. (Janielin l-ewji lolnic/.n  w Ohrlons sur Marni

Od osób świeżo przybyłych z

Zdjęcie p rzedstaw ia moment, w którym  gem Girand, dowódca VI-go koipu- 
su, przedstaw ia na stopniach pom nika poległych g«f. Rydzowi - śmigłe- 

mn plan tcchniozny maneŁrów.



S Ł O W O Piątek, 4 września 1936 r.

Najwspanialsza rewja armji francuskiej
przed gen. Rydzem-Smigłym w Nancy

iN^TNCY. Pat. Na wspaniałym 
placu króla Stanisława w Nancy 
odbył się kulminacyjny punkt uro 
czystości wojskowych zorganizowa 
nych na cześć gen. śmigłego - Ry 
iza.

Od wczesnego rana tłumy pub­
liczności zaległy plac oraz wszys 
tkie przyległe ulice. Dachy pala - 
ców otaczających plac zapełniły 
się setkami osób wyczekujących 
w skwarnem słońcu na uroczys - 
tość. Przed ratuszem stanął szpa­
ler delegacyj i organizacyj komba 
tanckich z trzydziestu kilku sztan 
rami, a wśród nich sześć sztanda 
rów organizacyj polskich w  Lota- 
ryngji.

PRZEGLĄD WOJSKA
O godz. 9.30 gen. Śmigły - 

Rydz w towarzystwie gen. Game 
lin i generalicji dokonał przeglą­
du wojsk, wjeżdżając kolejno w 
każdą ze zbiegających się do pla 
cu w kształcie gwiazdy ulic, na 
których ustawione były oddziały, 
witany po drodze owacyjnemi o 
krzykami. Następnie auto generali 
cji zajechało przed ratusz gdzie 
gen. Śmigły - Rydz przywitał się 
z prefektem departamentu Meurt- 
he et Moselle Bosney, pierem mia 
sta Nancy Schmittem i konsulem 
RP. Lechowskim.

DEFILADA
Następnie generał stanął na pla 

cu, mając po swej prajwej ręce 
gen. Gamełin, po lewej zaś gen. 
otachiewicza. W tym momencie 
na plac wjechali fanfarzyści strzel 
ców konnych, a za nimi prowadzą 
cy defiladę dowódca 20 okręgu 
gen. Reąuin z dowódcą miejsco - 
wej dywizji gen. Fere. Generał za 
salutował szpadą przed gen. Ry- 
dząm. Śmigłym i stanął na koniu 
u stóp pomnika króla Stanisława 
nawprost gen. Śmigłego - Ry­
dza, przed którym przy dżwię - 
kach zmieniających się orkiestr 
zaczęły przeciągać kolejno pochy 
łając sztandary pułkowe poszcze­
gólne oddziały piechoty, kawale- 
rji, artylerji , wojsk zmotoryzo^a 
ii} ±  i pancernych.

Na czele defilady szedł 8-my 
bataljon strzelców w granatowych 
mundurach, za nim 30 bataljon 
strzelców w błękitnych mundu - 
rach, dalej zaś drugi bataljon sta 
cjonowany w fortyfikacjach linji 
Maginot, piechoty fortecznej iw no 

\vo wp rowad zonyc h brązowych
mundurach i beretach.Kolej.no uka­
zała się orkiestra strzelców algiers 
kich ze wschodniemi instrumenta 
mi. Strzelcy algierscy w swych 
barwnych mundurach niebiesko. - 
czerwonych i białych w rjrba -

nach na głowach o twarzach spa 
lonych słońcem afrykańskiem prze 
defilowali wśród entuzjastycz­
nych okrzyków i o,wacyj publicz 
ności.

Za nimi przeciągnęły 2 dywizjo 
ny artylerji kannej, dywizjon arty 
lerji potowej i 8 pułk dragonów. 
W chwili, gdy odmaszerowały or 
kiestry zaczął się zbliżać grzmot 
aut pancernych zmotoryizowanych 
i artylerji przeciwlotniczej.

Rozległo się dudnienie czołgóiw: 
a nad pałacem ukazały się trzy 
eskadry samolotów myśliwskich 
oraz 1 eskadra samolotów nisz - 
czycielskich zagłuszając niemal 
okrzyki i owacje, które wybucha­
ły na widok każdego oddziału.
REWJA NIEPAMIĘTNA OD 25 

LAT
Jak twierdzili wojskowi obecni

na placu, żadne z miast francus - 
kich nie wyłączając Paryża, nie 
oglądało od 25 lat tak wspania - 
łej defilady.Następnie generał prze 
szedł przed frontem sztandarów 
organizacyj kombatanckich pols - 
kich i francuskich, salutując sztan 
dary, poczetn udał się do gmachu 
ratuszu, gdzie w  przepięknej sali 
króla Stanisława podano mu do 
podpisu złotą księgę miasta Nan- 
cy.

Wobec niemilknących owacyj 
i wiwatów tłu,mów zgromadza - 
nych na placu, gen. Śmigły -  Rydz 
zmuszony był ukazać się na bal­
konie ratusza, witany okrzykami: 
„Niech żyje Polska, i mech żyje 
armja“ .

'. O godz. 11,30 gen. Śmigły - 
j Rydz, gen. Stachiewicz i gen. Ga 
J melin wraz z otaczającą ich gene 
1 ralicją odjechali do Metzu.

Rzijd polski protestuje przeciwko
insynuacjom czeskie] prokuratury 

w Mor. Ostrawie
PRAGA, PAT. W związku z proce- wy wynika, iż usiłuje się we wspomnia 

sem toczącym się w Morawskiej Ostra- ny proces wmieszać konsulat polsk. w 
wie przeciwko Polakom, oskarżonym o Morawskiej Ostrawie oraz byłych kon- 
akty sabotażowe na Śląsku Zaolzań- sulów R. P. pp. Małhomme i Klotza. 
skim, charge d ‘attaires Rzeczypospoll- Przeciwko bezpodstawnym i obra 
tej w Pradze złożył w dniu wczoraj- źliwym insynuacjom, wynikającym z 
szym w czechosłowackiem ministerst- aktu oskarżenia, rząd polski zakłada jak 
wie spraw zagranicznych następujący najbardziej stanowczy protest, stwier- 
protest: dzając, iż w e wspomnianym procesie

„Przed sądem okręgowym w Mo- widzi nowy dowód usiłowania ze stro- 
rawskiej Ostrawie rozpoczął się dnia 2 ny czeskosłowackłej wprowadzenia za-
b. m. proces Jana Boćka i towarzyszy 
o zamachy, skierowane przeciwko re­
publice czeskosłowacldej.

Z aktu oskarżenia sporządzonego 
przez prokuratora w Morawskiej Ostra­
wie, a  odczytanego w trakcie rozpra- 
•ammssusset

T E L E G R A M Y
DEKRETY DZIENNi-

t

IV  M iędzynarodów ka w z y w a
do manifestacji antymoskiewskkh
PARYŻ, PAT. Dziś na murach Paryża ukazała się proklamacja francu­

skiej sekcji 4-ej międzynarodówki (trockistów) p. t. „Tajemnica procesu mo­
skiewskiego".

Proklamacja ta, pod którą podpisani są przedstawiciele różnych organi­
zacyj skrajnie lewicowych, a  m. in. francuskich anarchistów oraz lewicy partjl 
socjalistycznej S. F. L O., protestuje w  sposób gwałtowny przeciw rozstrzela­
niu Zinowjewa, Kamieniewa i Stnirnowa i wzywa robotników francuskich do 
masowej manifestacji przeciw „Zbrodniom rządu moskiewskiego ‘.

Rząd brytyjski pod terrorem Arabów
nie wstrzyma imigracji da Palestyny

LONDYN, PAT. Głównym tematem wczorajszego posiedzenia gabinetu 
; brytyjskiego była sytuacja w Palestynie. Rząd brytyjski w dalszym ciągu stoł 
; na gruncie deklaracji, jaką minister kolonji Ormsby-Gory złożył w Izbie Gmin 
j w czerwcu br., stwierdzając, że komisja królewska nie rozpocznie swych prac, 
j zanim nie ustanie kampanja terorystyczna. Rząd brytyjski zdecydowany ma być 
\ nie czynić żadnych koncesyj pod presją terroru, raczej prawdopodobne jest, 

że w razie przeciągnięcia się aktów gwałtu zarządzony zostanie stan wojenny 
w Palestynie. Rząd brytyjski ma wychodzić z założenia, że zawieszenie imigra­
cji żydowskiej nie byłoby w obecnych warunkach uzasadnione.

Chłopi francuscy zmusili robotników
do przerwania strajku

i
h PARYŻ, PAT. W  Isigny w departamencie Calvados miał miejsce charak­

terystyczny incydent. Robotnicy miejscowej fabryki przetworów mlecznych, 
która przerabia mleko z całego departamentu, za strajkowali na skutek redukcji 
przez firmę dwóch stanowisk i okupowali teren pracy. Spowodu st*ajku nie ze­
brano mlena z okolicznych ferm.

Okoliczni włościanie postanowili ostro zaprotestować i około 250 ludzi 
przybyło na rynek, żądając natychmiastowego podjęcia pracy przez robotników 
i zebrania mleka. Delegacja generalnej konfederacji pracy, która natychmiast 
przybyła z Caen, została przyjęta przez włościan śpiewem „Marsyljanłd". Po 
krótkich pertraktacjach, delegacja ze względu na zdecydowane stanowisko 
włościan, nakazała robotnikom natychmiastowe podjęcie pracy.

drażnienia do sąsiedzkich stosunków 
polsko - czeskosłowackich".

Znów dwaj chłopi
wyjechali do Berezy

WARSŹAWA. Pat. Dnia 2 wrze 
śnia'rb. odstawieni zostali do miej 
sca odosobnienia w Berezie Kar­
tuskiej dwaj członkowie stronnict 

| wa ludowego, pow. bocheńskiego 
" ; woj. krakowskiego Paweł Pa- 
~ j gawicz, prezes koła stronnictwa w 

, Siedlcu oraz Stanisław Bielecki 
z diri. 26 kwietnia w i  7 Cerkiwi za urządzenie wbrew za 
pieniężnego z zag ran i-; kazowi władz administracyjnych 

nielegalnych zgromadzeń D u blicz  -  
nych stronnictwa ludowego oraz 
za działania sprzeczne ze spoko­
jem i bezpieczeństwem publicz - 
nem.

DEWIZOWE W 
KU USTAW.

WARSZAWA. W Dzienniku Ustaw 
R. P. nr. 67 ogłoszono dekret iPrezy 
denta R. P. z dn. 29 sierpnia b. r., 
wchodzący w życie z dn. 3 b. m., zmie­
niający dekret 
sprawie obrotu 
cą oraz obrotu zagranicznymi i kraj o- I 
wyrni środkami płatniczymi.

Zmiana dotyczy art. 2 dekretu z dn. j 
26 kwietnia i w sposób wyraźny okre­
śla sytuację prawną Banku Polskiego, 
precyzując że zakazom i ograniczeniom 
zawartym w dekrecie oraz w  wydanych 
na jego podstawie rozporządzeniach . 
wykonawczych podlegają obroty doko- ! 
nywane na prowadzonych przez Bank 
Polski rachunkach cudzoziemców. 1

OBIEG BILONU.

WARSZAWA, PAT. Obieg polskich 
monet srebrnych i bilonu w dniu 31 
kwietnia w porównaniu z poprzednią 
dekadą wyniósł ogółem 419,2 milj. zł. 
(402,8)’ w tern polskie monety srebrne 
333,6 milj. (320,6), bilon niklowy i brą­
zowy 85,6 (82,2).

i

Zdjęcie przedstaw ia gon. Rydza - śni iglcgo, przechodzącego 
.stwie geti. Gamclin przed oddziałem francuskich strzelców

w tow ar/y  
alpejskich.

Jutro otwarcie Restauracji „Astorja1
w ł J. Kowalski 

Wilno, ul. Mickiewicza 9 (gdzie daw. Ziemiańska)
Bnfet barowy obficie zaopatrzony we wszelkie zakąski. 
W yśm ienite śniadania obiady i ko lie je. Napoje wyskokow e.

#  K oncerty orkiestry. O dgodz. 12 w nocy występy artystyczne 
f  Gabinety. Ceny dostępne. AL' S?  f
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PRZYGODA KRÓLA EDW ARDA

LONDYN. P at. „D aily H crald“  
donosi, że król Edw ard 8-my m iał o- 
liegdaj przygodę, k tó ra  mogła się
nieszczęśliwie skończyć. Gdy król, ja ­
dąc łódką, znajdował się niedaleko 
miejscowości Aedypso w |Grecji, prze 
jechała obok niego w pełnym pędzie 
motorówka z jach tu  królewskiego 
,,N ahlin“ . F ale m otorówki p rzew ró ­
ciły łódkę i  król w padł do morza.
M otorówka natychm iast powróciła i
w yratow ała króla, k tó ry  nie odniósł
żadnych obrażeń.

W  SOWIETACH NAODWRÓT.

iPARYŻ, PAT. W ładze miejskie w 
Moskwie zwróciły się do zarządów or­
ganizacyj handlowych i innych o zmniej 
szenie komsumeji prądu elektrycznego

Polityka zagraniczna Rumunji
: 14 miljardów rubli na zbrojenia Z.S.S.R. o 15 proc. Na wypadek nie zastosowa- j 'wysokość ustalono na 

nia się do tego zarządzenia, dopływ prą I P 'ęć tysięcy złotych, z

Początek sezonu
W rzesień — to jesień, a przyna.i 

, mniej początek sezonu jesiennego. We 
wszystkich dziedzinach życia, które 
w ciągu dwu miesięcy oddawały się 
błogim wywcźasom, rozpoczyna się 
rncli.

Ożywienie panuje też wśród g ra­
czy loteryjnych , bo właśnie I) wrze­
śnia rozpoczyna się ciągnienie czwar 
te j klasy trzydziestej szóstej Lotcrji 
Państwowej, by zakończyć się dwu - 
dziestego ósmego tegoż miesiąca wy­
losowaniem głównej w ygranej — mil 
jona złotych.

Zresztą nie tylko m iljon stanowi 
a trakcję  tego ciągnienia. Dzięki pew­
nym posunięciom, jak  naprzykład  ska 
sowauie w ygranych seryjnych oraz 
ciągnień specjalnych i tp . można było 
dokonać w planie zmian bardzo dla 
graczów korzystnych. Tak więc, nie­
zależnie od trzech wygranych po sto 
tysięcy złotych i dziewięciu po pięć 
dziesiąt tysiący, wprowadzono cztery 

' nowe wygrane po siedem dziesiąt pięć 
tysięcy złotych k aż d a ; zwiększono 
ilość wygranych po dwadzieścia tysie 
cy złotych, z dziesięciu na piętnaście, 

i zaś wygranych dziennych, których
dwadzieścia 

czternastu  na

BUKARESZT. P a t. Nowomianowa- 
ny  m in ister spraw  zagr. V ictor A nto 
nesou, p rzy ją ł wczoraj przedstaw icie­
li p rasy  wobec k tórych oświadczył,że 
po lityka zew nętrzna R um unji pozos­
ta je  całkowicie bez zmian. „Jest to  — 
mówił m inister —  polityka, w ynikła

jać ku obopólnej korzyści.
W spólność rasy  i wspomnienia 

wielkiej wojny w iążą nas ściśle z 
W łochami. In teresy  gospodarcze obu 
krajów  i sym patja  narodu rum uńs -

LILLE. Dziennik „La Croix du Nord" podaje w  artykule p. t. „Uzbrojo­
na Rosja" szczegóły zmilitaryzowania republik sowieckich. Dziennik notuje m. 
in„ iż młodzież rosyjska od lat 16 odbywa ćwiczenia wojskowe, a  w  budżecie 
przewidziano kwotę 14 miljardów rubli na same tylko cele wojenne, podczas 
gdy np. cały budżet Francji wynosi mniejszą sumę.

Rozbudowa floty morskiej (szczególnie wielkich lodzi podwodnych), no­
woczesne fortyfikacje wyspy Kotlin (gdzie w  ciągu 4 lat 14.000 robotników 

kiego d la W łoch przyczyniają się do stworzyło coś w rodzaju „M alty Bałtyckiej"), a  wreszcie ogromny wysiłek mi-
zacieśnienia tych węzłów. S tarać się htarny na Dalekim W schodzie i t. p. dowodzą — zdaniem dziennika — iż Ro-

z sojuszów, k tó re  doprowadziły do będziemy utrzym ywać stosunki dobru fi® sowiecka jest może tym  właśnie krajem^ który w światowym wyścigu zbro-
zwycięstwa w wielkiej wojnie i umoż go sąsiedztw a, łączące nas ze związ jen zaJmuie  Pierwsze miejsce.

kiem sowieckim. W reszcie sta rać  się 
będziemy o u trzym anie dobrych sto­
sunków z sąsiadam i, podobnie jak  ze
wszystkiem i lim emi k ra ja m i LONDYN, PAT Lotnicy amerykańscy Richmann i Merill oczekiwani

Do krajów  tych  przedewszystkiem  dzisiaj na lotnisku w Ćroydon pod Londynem około godz. 17-ej, spowodu wy-
zaliczyć należy Niemcy, z k tórym i u t czerpania zapasu benzyny zmuszani byli do lądowania na wybrzeżach W alji o
rzym ujem y dobre stosunki, w ynikają godz. 16 min. 8. Samolot opuścił się w  pobliżu miejscowości Marnordilo w Car-
ce z łączących nas doniosłych in tere- mathen Sands.

liw iły realizację jedności narodowej 
w ram ach naszych naturalnych  granic.

T ra k ta ty  pokojowe uwzględniły 
całkowicie nasze słuszne żądania i w 
chwili obecnej musim y tylko praco - 
wać nad zorganizowaniem się w poko 
ju,w  nienaruszalnych ram ai h naszych 
granic. ‘

P rzypom inając następnie rozm aite 
m isje powierzane mu podczas wojny, 
oraz serdeczne stosunki- jak ie łączy - 
ły  go jako  m in istra  pełnomocnego Ru 
m unji w P aryżu  z Clemenceau, Poin 
care, Briandem , Bartfiou i innymi mę 
żam i stanu  F rancji, m inister dodał: 
„N ie wątpię, że w tym  duchu zaufa 
n ia  i całkowitego zrozum ienia współ 
pracować będę z obecnym rządem 
francuskim , k tó ry  zresztą przy  roko­
waniach, prowadzonych ostatnio w 
P aryżu  w spraw ie realizacji naszego 
program u zbrojeń, udzielił nam ser­
decznego i skutecznego p o p arc ia" .

Nasz sojusz z k ra jam i M ałej En - 
te n ty  stanow i podstawowy czynnik n a  : 
szej po lityki zewnętrznej węzły, k tó ­
re nas łączą zacieśniają się z każdym 
dniem. Pragniem y jaknajszerzej roz-j 
winąć nasze stosunki aktyw nej i p rzy  | 
jaznej w spółpracy z Polską, z k tó rą  
połączerii jesteśm y sojuszem, w ypły - 
wającym ze wspólnoty ty lu  interesów 

Nasze przyjazne stosunki z k ra ja ­
mi E n ten ty  Bałkańskiej, z którem i 
złączeni jesteśm y zarazem in teresa - 
mi politycznem i i węzłami gospodar - 
czerni, w inny również się rozwinąć j 
aby zapewnić możność prow adzenia' 
coraz skuteczniejszej akcji. S tosunki 
nasze z W. B ry tan ją  uległy zacieś - 
nieniu w związku z pielgrzymką, ja  - ; 
ką nasz m onarcha podjął do trum ny , 
swego zmarłego wuja. N iedawne u k ła ' 
dy stworzyły nowe podstaw y dla n a ­
szych stosunków gospodarczych i f i- ' 
uansowych, k tóre pragniem y rozwi -:

Amerykański lot nad Atlantykiem

sów gospodarczych. W iern i paktow i 
Ligi współpracować będziemy czyn - 
nie z wielką in sty tuc ją  genewską. O- 
to  są główne zarysy naszej polityki, 
k tó ra  uzasadniona je s t d la  Rum unji 
koniecznością zagw arantow ania w po 
koju nienaruszalności je j granic.

Samolot „Lady of Peace ‘ przeleciał nad Atlantykiem z przeciętną szyb­
kością 210 angielskich mi) na godzinę. Przelot nad Atlantykiem został dokonany 
w ciągu 15 godzin. Lotnicy stracili około godziny na znalezienie odpowiednie- 
go miej'sca do lądowania. Chmury, które unosiły się na nieznacznej wysokości, 
zmniejszały stale pole widzenia. Kiedy samolot znajdował się na połowie dro­
gi do Anglji na wysokości około tysiąca metrów, nagle z błyskawiczną szyb­
kością zaczął opuszczać się na dół. Lotnicy z trudnością odzyskali nad nim 
kontrolę.

Ruchomy pomost ładunkowy

du będzie przerwany.
Żądanie to  nie jest przez władze nl- 

czem uzasadnione, lecz prawdopodob­
nie należy je  przypisać niedostateczne] 
produkcji. Jak wiadomo, od 4 dni w 
Moskwie brakuje gazu.

LLOYD GEORGE W  NIEMCZECH.
BERLIN, PAT. Wczoraj około go­

dziny 10-ej przybył do Monachjum 
LloycJ George w towarzystwie syna, 
córki i kilku sekretarzy. Jak słychać, 
Lloyd George obecny hędzie na kongre 
sie partji narodowo - socjalistycznej w 
Norymberdze. Pozatem  odbyć ma roz­
mowy z różnemi osobistościami. Możli­
we, że Lloyd George przyjęty będzie 
również przez kanclerza Hitlera.

Sytuacja w Abisynii
RZYM.Pat.Ag-.Stefaui donosi: Prze - ! 

w idywania niektórych dzienników an 1 
tywłoskich co do trudności politycz - 
nych i wojskowych, jakie wyłonić się 
m iały w A bisynji w okresie wielkich 
deszczów, zostały zdementowane przez 
rzeczywistość. Po a taku  na lin ję  ko­
lejową oraz na okolice Addis Aheba 
nie zanotowano żadnych poważniej - 
szych incydentów, któreby zasługiwa 
ły  na uwagę.

Z drugiej strony akty- bandytyz­
mu były rzeczą norm alną przy  rzą - 
dach negusa uietylko w ew nątrz k ra  - 
ju, lecz także na granicach kolonji 
francuskich, angielskich i włosiach. 
Je s t przeto rttc.cz.ą zrozumiałą, że na­
pady bandyckie mogą się wydarzać i 
teraz, tern bardziej, że niektóre od • 
działki dawnej

siedemnaście i td. A zatem, jak  wi - 
dać, szanse uzyskania jednej z więk 
szych lub średnich wygranych znacz­
nie się wzmogły.

Ponieważ od ciągnienia dzieli nas 
już tylko kilka dni, przeto należy 
śpieszyć się odnowieniem losu. Szczę 
ścia powinni spróbować również ci, 
k tórzy  w  czasie wakacyj letnich ża - 
niedhali gry  w pierwszych trzech kia 
sach bieżącej lo te r j i ; możliwości są 
tak  duże, iż w ydatek n a  las bardzo 
im się opłacić może.

Lekarze całego świata
doceniają wapno i fosfor za­
warte w nataralnem poży­
wieniu dla matek i niemowląt, 
jako czynniki potęgujące 

budowęlkośćca i przyrost krwi.

P łatk i owsiane

zawierają te składniki odżyw  
cze i witaminy potrzebne 

również zdrowemu cz łow ie­
kowi.

ECHA WCZORAJSZE
Oryginalną propozycję poru­

sza w dniach ostatnich katolicki „Dzień 
nik Zjednoczenia", wychodzący w Chi­
cago, w artykule p. t. „Czy w Stanach 
Zjednoczonych mogłaby powstać Jasna 

arm ji negusa nie zda- | Góre?"

Xu m a n e w r a c h  w A n g l j i  w y p r ó b o w y w a t r o  r u c h o m y  p omos t  ł a d u n k o w y .

żvły jeszcze powrócić do swych wio 
sek ze względu na olbrzymie odleg - 
łości i żyją z grabieży.

Koniec okresu wielkich deszczów 
zbliża się. i gdy tylko w arunki będą 
sprzyjające, przeprowadzony będzie 
met ontycznie program  okupacji i wiel 
kich robót publicznych.

Cmi ulu zima

TERMON
— piecyk deje  

ciepła w d o n n  przy 
połow ie  o p i ło  

Z tk ł  P rz en .  B BRYL, W i m i w i  P o-  
z a i ń s k i  32 Tyiiące  TEBMONÓW  

w użyc iu  Z u t ę p t y  p oszok iw ia i .

•Kiedy wycieczka „Zjednoczenia 
Polsko - Rzymsko - Katolickiego" ba­
wiła w Częstochowie, w czasie roz­
mów OO. Paulinów z naszymi rodaka­
mi z za oceanu wyłonił się plan, by w 
Ameryce wybudować drugą Jasną Gó­
rę. Chodzi tu o widomy znak łączno­
ści z Macierzą i o zespolenie czcicieli 
N. M. P. Królowej Korony Polskiej, któ 
rych oddzielają olbrzymie przestrzenie 
geograficzne.

Gdyby myśl ta znalazła należyte 
zrozumienie wśród Polonji amerykań­
skiej, 0 0 .  Paulini wysłaliby kilku księ­
ży i braci, którzy zajęliuy się realizacją 
tego planu. Na tej drugiej Jasnej Gó­
rze złożonoby wierną kopję obrazu czę 
stochowskiego. taką jak ta, którą ma 
u siebie Ojciec św. Pius XI w swej ka­
plicy domowej.
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Zmiany w Policji
WILNO. Dekretem ministra spraw 

wewnętrznych dotychczasowy komen­
dant powiatowy policji państwowej w 
Głębokiem, komisarz Najdowskl, prze­
niesiony został na takie samo stanowi­
sko do Mołodeczna. Na jego miejsce 
mianowany został komisarz Walczak.

Komunikacja autobusowa
l*róby. zmiany trasy  autobusowej • 

linji 1-szej nie wypadły pomyślnie, o 
i*ein świadczy zbiorowa skarga zna­
cznej ezęśłii mieszkańców Zwierzyńca 
wystosowana do w ładz' miejskich.

Wobec tego Zarząd m iejski uznał 
za wskazane przywrócić s ta rą  trasę  
dla autobusów' lin ji 1-ej z tern jed 
uak zastrzeżeniem, że zostanie ona 
przedłużoną od ul. Niedźwiedziej po 
ul. Sołtańskiej do placu przed kośeio 
łom. W  ten sposób będzie obsłużona ko , 
munikaeją autobusową dzielnica, przy ' 
Im ająca do ul. Sołtańskiej. (x)

Zakończenie prac melioracyjnych
na granicy z Łotwą

WILNO. Podkomisja M eljoracyjiu stanowiła praca wykopu 1 m. sześć, 
do Mieszanej Polsko - Łotewskiej Ko- torfu.
misji Delimitacyjnej odbyła w  Brasła- Skład personalny Podkomisji Meljo- 
wiu w  dniu 29 sierpnia r. b. konferencję, racyjnej w  całym okresie czasu nie ule- 
na której został omówiony ostateczny gał zmianie, a jako eksperci meljoracyj- 
rozdział i rozmiar wykonanych robót ni występowali ze strony Polski inż. W. 
meljoracyjnych. Pozatem przedmiotem Kropiwnicki, ze strony Łotwy inż. E- 
obrad była spraw a konserwacji robót gons Abolins — w skład Podkomisji 
do czasu przekazania wykonanych u- wchodzili ponadto kierownicy robót
rządzeń meljoracyjnych władzom admi­
nistracyjnym.

Ze względu na ograniczenia dewizo 
we wszelkie rozrachunki robót dokony­
wały się w  jednostkach pracy, a każdą 
czynność techniczną Podkomisja Meljo- 
racyjna ekspertów sprowadzała odpo­
wiednim spółczynnikiem do podstaw o­
wej jednostki pracy. Jednostkę pracy

granicznych, inż. Brunon Wiszniewski 
i asystent politechniki w Rydze inż. 
Juljusz Baumanis.

Po ukończeniu obrad w imieniu wo 
jewody wileńskiego inżynierów łotew­
skich pożegnał w  Brasławiu, kierownik 
Oddziału W odno - Meljoracyjnego U- 
rzędu Wojewódzkiego — inż. W. Kro. 
piwnickŁ

K A Z I M I E R Z  P A W L I K O W S K I
OBYWATEL ZIEMI MIŃSKIEJ 

d wg kat przysięgły w Mińsku Lit., długoletni Prezes Tower? ystwa Kredy-] 
towego m. Mińska, pierwszy Prezes Poleskiego Okręg. Urzędu Ziemskiego 

opatrzony Sw. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach 
zm arł dnia 2 września 1916 r. przeżywszy lat 76.

Eksportacja zwick z domn żałoby przy ul. Tomasza Zana 20 odbędzie się dniar 
4 wrześni* o godz. 9.30 do kościoła Sw. Ignacego, gdzie zostanie odprawione nabo 
źeństwo żałobne, poczem nastąpi pogrzeb na miejsce tymczasowego spoczynku na 
Cmentarzu Wojskowym na Antckola 

  O powyższych obrzędach zawiadamiają CÓRKA, SYNOW A I SYN.

Tyfus brzuszny na Wileńszczyźnie

Rolnictwo na F. 0. N.
GŁĘBOKIE. W  dniu 2 b. m. w  Glę-

Budowa domu urzędników 
miejskich

Budowa domu

Zmarła wracając z pogrzebu męża

Podłogi częściowo już zoc-taly zbu-

WILNO. Ostatni tygodniowy w y - ; razki, a  niektórzy osobnicy — choć to 
kaz zachorowań zakaźnych notuje kil- rzadko się zdarza — pozostają rozno- 
kadziesiąt wypadków duru (tyfusu) sicielami tyfusu brzusznego przez cale 
brzusznego w województwie wileń- życie. To też w  niektórych małych pań- 
skiem. W  tej sprawie zwróciliśmy się ' stwach kulturalnych, np. w  Danji, wła- 

ookiem utworzony został przy udziale do władz sanitarnych z zapytaniem o j dze sanitarne spisują wszystkich nosi- 
przedstawicieli wszystkich wganizacy] przyczynę wzrostu tyfusu. Inspektor le- \ cieli, żeby skutecznie walczyć z tą  cho- j dowane. Przed zbliżającą się zimą bę- 
rolniczych zawodowych Powiatowy Ko karski dr. Turuto, udzielając wyjaśnień, j robą. W  naicem  34-miljonowem pań- I dą wstawione drzwi i okna. Reszta 
mitet „Daru Rolnictwa na Fundusiz O- wskazał jako główne przyczyny: upal- i stwie byłoby to  trudne do przeprowa- robót będzie wykonana na wiosnę roku 
brony Narodowej". Zarząd Komitetu na ne lato * pojawienie się wielkiej ilości dzenia, gdyż trzebaby zbadać kał i przyszłego i pod koniec lata 1937 r. 
swem posiedzeniu zwróci! się do przed- much.  ̂ i mocz całej ludności. Pochłonęłoby to  należy się spodziewać otwarcia Domu
stawicieli organizacyj rolniczych we Do niedawna uboższa ludność utru- J ogromne sumy. Jednakże i u nas już sto  który tak doniosłe, będzie miał zna- 
wszystkich ośrodkach gminnych o po- dniają walkę z chorobami zakaźnemi, i sują akcję zapobiegawczą. Mianowicie czenie w życiu kulturalnem i towarzy- 
wolanie gminnych komitetów w skła- ukrywając wypadki zachorowań. Przy- j w  W arszawie wszystkie osoby, trud- skiem urzędników miejskich, 
dzie przedstawicieli, reprezentujących czyną tego była obawa przed ponoszę- j niące się sprzedażą i wyrobem artyku- W  zimie już będą przysposobione' 
organizacje rolnicze. niem kosztów leczenia szpitalnego. O- i jów spożywczych, poddawane są b ad a-; parę pokoi dla; używalności, przewi- -

becnie, wskutek inicjatywy władz san!- niom, czy nie są roznosicielami zaraz- duje się bowiem urządzenie na placu od 
taroych, wszystkie wydziały powiatowe ków. Jak się dowiadujemy, w  Wilnie strony Wilji ślizgawki dla dzieci urzę- 
rezerwują w swoich budżetach pewne również zapoczątkowano tę  akcję. dniczych. (x)
pozycje na bezpłatne leczenie,

urzędników miej- j WILNO. Wczoraj w godzinach na cmentarzu Antokołskim i zmar
skich na Antokolu z dniem każdym po- j popołudniowych na ul. św. Piotra ła wskutek ataku sercowego. Wy
suwa się naprzód. Obecnie wykańcza- j Pawła nagle zasłabła i po chwi- padek wśród obecnych wywarł
g L m  Rychło p rz y s tą p i  'do ^  rządze ma ‘ 1 ™ " ?
instalacji elektrycznej. wieżowa zam. przy ul. Obozowej że jak twierdzono Jaroszewiczo - 

3. wa stale zapewniała, że zejdzie
JaroszewTczowa wracała z po do grobu razem z mężem, 

grzebu męża, którego pogrzebano

KRONIKA W ILEŃSKA Wilnie, ul.
n w u m r n  »i
Mickiewicza 19,

Baloniki sowieckie
Chłopcy, pasący bydło w okolicy 

wsi Klimowicze, gm. Starawieś, zatrzy­
mali lecące nisko nad ziemią trzy balo­
niki, specjalnie skonstruowane do dal­
szych lotów. Baloniki te  pochodzą z 
mińskiego obserwatorjum aerologiczne- 
go. Na doczepionych pocztówkach za. 
w arta była prośba o wypełnienie kwe- 
stjonarjusza dotyczącego miejsca opad­
nięcia, stanu baloników i t. d. i o prze­
słanie tych wiadomości do wspomnia­
nego obserwatorjum.

Tyfus brzuszny jest trudny do zwal 
czerna, ponieważ człowiek po przeby­
tej chorobie przez długi czas roznosi za-

iąTEK
Dzit Ą
Bozaljl
Jatro

Wawrzyńca

* •« «  t»ae .  i  4.32

Wycieczka nad Narocz |

POMOC O P IE K I SPOŁECZNEJ

W ILNO. W  sierpniu m iejska opie 
k a  społeczna wydatkowała 7086 zł. 
na pomoc biednym.

Z sumy tej zatrudniono 411 bezro 
botnych zaś 476 osobom udzielono za 
] >omóg.

Kole jna 8-ma wycieczka Z w iązku , 
Propagandy Turystycznej Ziemi W i­
leńskiej w yrusza w niedzielę 6-go wrze 
śi-ia o godzinie 7-e.j rano z przed lo­
kalu ZPT Mickiewicza 32. K oszt prze 
iazdu w obie strony  9 zł. Pow rót do 
W ilna o godz. 22-ej. Zapisy przyjm u 
je oraz bliższych inform aeyj udziela 
biuro Związku P ropagandy T u ry s ty ­
cznej, Mickiewicza 32, teł. 21-20 co­
dziennie w godz. 9-15, 17-19.

CENY OWOCÓW

W ILNO. Wobec niewspółmiernie 
wysokich cen owoców krajow ych wła 
dze adm inistracyjne poleciły przepro 
wadzić kontrolę kalkulacyjną, a  po  - 
nadto właściciele sklepów zostaną zo 
bowiązani do uwidoczniania w w itry  
nach cen owoców.

towarowych, naładowanych karpiną. 
W agony nadane były przez nadleśni­
ctwo Hoża do stacji Białystok i spło­
nęły mimo ratunku doszczętnie. Straty 
wynoszą około 50.000 zł. Pożar pow­
stał skutkiem zaproszeniu ognia od is­
kier, przejeżdżających 
pociągów

Wycieczki z Poznania 
i Warszawy

WILNO. W sobotę przyjeżdża do 
Wilna wycieczka pracowników miej­
skich z Poznania w ilości 60 osób. W v. 
cieczka zabawi w  Wilnie do poniedział­
ku włącznie. W  ciągu 3-ch dni pobytu 
gtiscie pod kierownictwem przewodni­
ków Z. P. T. zwiedzą Wilno, Narocz !
Troki.

Wycieczka Oddziału Zw. Strzelec, 
kiego „Koszyki" — W arszawa przyby­
wa w niedzielę do Wilna, celem złoże- dopiero mówić o ‘z to to e ja ć h C  
ma hołdu Sercu Marszałka Piłsudskiego 
na cmentarzu Rossa i zwiedzenia mia­
sta. Wycieczka zabawi w Wilnie jeden 
dzień.

Wileński Meksykanin
Pogoda, ostatniem i czasy jest, jak  

się to  mówi „pod psem* ‘ : zimno,
chmurno, deszczyk często pokrapia...

. .  . . , , ____ , „ Po krótkiej fachowej naradzie opu-
Przyjem nie je s t w ą p  g ę z ścili więc oni niegościnne Wilno, prze­

szyć się pod budę dorożkarską i m ięk fi^ncowując się na teren miasta Lidy...
i 1 l  ____   •    „ „t, +-Ai Irom ir * . . .. . . .

Kląska nieurodzaju v Brasławskiem
BRASŁA W. W  ciągu miesiąca sier- kowych urząd skarbowy w  Brasławiu j 

pnia r. b. w  powiecie brasławskim we odesłał do Izby Skarbowej około 2.000 j 
wszystkich gminach działały komisje podań indywidualnych z wnioskami o j 
szacunkowe, które ustalały rozmiary kię zastosowanie ulg w  płatności podatku j 
ski nieurodzaju, spowodowane tegoro- gruntowego za rok bieżący, a około j 
czną posuchą. 1.000 spraw jest jeszcze w  toku zalat-

Na skutek orzeczeń komisyj szacun- wienla.

Pożar wagonów towarowych
PORZECZE. Na stacji kolejowej w szczyt doszczętnie zagrodę. Bronisława 

Porzeczu wybuchł pożar w wagonach Leonka doznała w  czasie pożaru niebez :
piecznych poparzeń. Mimo pomocy le- j 
karskiej jest mala nadzieja utrzymania ' 
jej przy życiu.

W  Supraślu podczas burzy piorun 
uderzy! w antenę na domu Edwarda 
Cygenhagena i częściowo sparaliżował 

przez Porzecze Korecką, zajętą w  tym  czasie praniem 
b»elizny w mieszkaniu na pierwszem pię 

W e wsi Cidowicze, gm. Hoża, w trze i komuz:ował druga osobę, znajdu- 
domu mieszkalnym sióstr Elżbiety i jącą się w kuchni w  mieszkaniu na par- 
Bronisławy Leonków, skutkiem zapró- terze. Jednocześnie piorun zapalił firan- 
szenia ognia przez pozostawione bez o- ki w mieszkaniu. Pożar ugasili domow* 
pieki dzieci, wybuchł pożar, który znl- nlcy.

Trumna w gąszczach
W ILNO. Gajowy lasów w gm. ru- n a  miejsce stw ierdziła, że trum na 

dziskiej obchodząc swój te ren  z n a ła ś  je s t pusta , żadnych śladów aby ją  
w gąszczach niedaleko w si Zagorje wykopywano nie stwierdzono, bowiem 
uk ry tą  trum nę. trum na je s t nowa. {

W ystraszony tern powiadomił n a ty  K to  ją  pozostawił i w jakim  celu 
chm iast policję, k tó ra  po przybyciu usta la  policja.

Morderca z ul. Zygmuntowsklej
przed sądem

WILNO. Swego czasu donosiliśmy W  dniu napadu istotnie była ona
obszernie o napadzie rabunkowym, sama. Kapszewicz porwał leżącą na 
który mial miejsce przy uL Zygmunto- stole torebkę ł rzucił się do ucieczki. 

W  tej pożałowania godnej sytuacji wskiej. Za napad ten i za usiłowanie Dopiero w przedpokoju, gdy Dabulewl-

TEATR MUZYCZNY

„ L U T N I A "
Dzii

rewja bezpretensjonalna
Ci i ;  propagandowe

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W WILNIE
Z dnia 3 w rześnia 1936 roku

Ciśnienie średnie 753 
Tem peratura średnia +  13 
Tem peratura najwyższa +  16 
T em peratura najn iższa +  8 
Opad 6,9
W iatr północno - zachodni 

Tendencja zwyżkowa 
U w agi: szkwałowa, chmurno.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorolog]- 

gicznego w Warszawie 
do wieczora, dnia 4 września 1936 r.

Po mglistym, lub miejscami chmur­
nym ranku w ciągu dnia naogół pogo­
da słoneczna i ciepła. Najpierw słabe 
wiatry zachodnie, potem miejscowe lub 
cisza.

DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ.
A PT E K I

Sarola (Zarzecze 22) Rudowieza (0 - 
strobram ska 4) Roineekiego (W ileń­
ska 8) Augustowskiego (Mickiewi­
cza .10).

ła“ w 
m. 22.

Zapisy do wszystkich klas oraz 
przedszkola codziennie 12 — 14. Zaję­
cia zaczynają się 4 września. Lokal cie­
pły, słoneczny. Opieka zapewniona. Nie 
zamożnym ustępstwa.

— Pryw atna Koed. Szkoła Powsz. 
„Promień". (Kierownictwo: mgr. Ta­
deusz Cieszewski) przyjmuje zapisy na 
rok szkolny 1936/37. kulturalne środo­
wisko. Bezpłatne komplety francuskie­
go. Przystępne warunki. Stypendja.

Kancelarja: Wiwulskiego 4 — 6
czynna codziennie w godz. 11 — 13.

RÓŻNE
— Kierownictwo „Domu Dziecka" 

im. Marszałka Józefa Piłsudskiego ser­
decznie dziękuje Dyrekcji kina ,,Pan“ 
za udzielenie 25 biletów bezpłatnych 
(drn 2 bm.) dla dzieci naszego zakładu.

— Rozpoczął się sezon karpi. Co­
dziennie pociągami osobowemi zaczę­
ły przybywać do Wilna karpie z no­
wych odłowów.

Kolce sławy...
Jeśli naw et gwiazdom filmowym 

ich sława i popularność sta ją  nieraz 
kością w  gardle, tak że w końcu mu­
szą kryć się przed natarczywością 
swych nieprzytomnych wielbicieli, cóż

Komfortowo urządzony

Hotel S t  Georges
w Wilnie 

Apartam aty, łaziai kL, tclcfaay w p»- 
kajach. Ceny bardzr przystępne.

Gdy uroczę ich „twarzyczki" naz­
byt już dokładnie wryją się w  pamięć 
wywiadowców i policjantów, — wszel­
ka „robota" w danym mieście staje 
się (wreszcie niemożliwą!

znalazło się ostatnio dwóch zasłużo­
nych złodziejaszków wileńskich: Wła­
dysław Nowidca i Zygmunt Lebie- 
dziew.

ko kołysząc się na gumach te j taksów 
ki wileńskiej o końskim „napędzie" 
pomykać do celu...

Toteż i pan Jakób Jaciszo (Letnia 
5), jadąc onegdaj dorożką był zado­
wolony najzupełniej ze swego pomys­
łu..

Wreszcie. — tp rr!  — przyjechali!..
Pan  Jakób dostojnie wylądował 

r, wehikułu — działo się na ulicy 
W ielkiej — wydobył po rtfe l i otwo­
rzywszy, począł grzebać w nim, szuką 
jąc  odnośnej kwoty bilonu....

Dorożkarz pożądliwie spoglądał z 
wysokości kozłów n a  wypchany p o rt­
fel...

— Musi co urzendnik, tak  przy  
pierwszym powinny dużo groszy mieć!

Lecz i tu prześladował ich pech! 
„Gościnne w ystępy" w  Lidzie zakoń­
czyły się sromotnem fiaskiem, a obaj 
przyjaciele osiedli pod kluczem!...

zabójstwa stanął przed Sądem Stani- czowa tam  się również znalazła, trzy
sław Kapszewicz, brat służącej, który manym w ręku kamieniem zaczął ją
w dniu tym  przybył do mieszkania Ste- bić, zadając w ten sposób kilkanaście
fanji Dabulewiczowej, dobrze znanego ran na głowie, ramionach i piersiach, 
sobie z częstych odwiedzin. Na krzyki D. nadbiegli sąsiedzi i za-

Trzeba bowiem zaznaczyć, że Da- alarmowana policja. Kapszewicz usiło-
bulewiczowa, kobieta w  wieku b. pode- wal wywołać wówczas wrażenie, że
szłym, opiekowała się całą rodziną spłoszył rabusiów i że niesie właśnie
Kapszewiczów, niosąc im pomoc w jej pomoc.
przeróżnych formach, stąd  siostra Kap- W  wyniku rozprawy, która odbyła 
szewicza służyła u niej, sam zaś oskar- się tego roku na wiosnę, Sąd Okręgo, 

Wincuk Markotny, żony za wykonywanie drobnych posług wy skazał niedoszłego mordercę swej ^
::— również był wynagradzany. dobrodziejki na 10 lat więziema.

Znajomość mieszkania i zwyczajów W czoraj Sąd Apelacyjny wyrok po- ] 
staruszki oraz fakt, że zazwyczaj pozo- wyższy zatwierdził. Obronę wnosił ad- ; 

wyrwał por- staw ała Ona samotnie w domu, na pro- wokat Kapłan. 1
i wadziła go  na chęć zdobycia rzeko- Z. A. }

PRZYBYLI DO HOTELU
„GEORGES‘A“.

Scibor - Marchocki Juljan z Nowo­
gródka, Wielgosiński Emil, kupiec z 
W arszawy, gen. Żeligowski Lucjan z 
maj. Andrzejewo, Hołub Luzen z Ber­
lina, Grabowska Melanja, artystka z 
W arszawy, Peter Hugo z W arszawy; 
Górski Witold z Baranowicz, hr. Chra- 
powicki Ignacy, hr. Tyszkiewicz An­
drzej z Zatrocza, Laskowski Stefan z 
W arszawy, Wańkowicz Melchjor z 
W arszawy, Bochwic Roman z maj. 
W arzkowce, red. Kleszczyński Zdza- 
sław z Warszawy.

Hotel Europejski
Pierwrzorządny 

Ceuy przystępne. T eleioay w po­
kojach. Winda osobow a.

Schylił się z kozłów, 
tfel z rąk  osłupiałego pana Jakóba 
zadaw szy biczyskiem konia począł u mycji oszczędności staruszki 
eiekać!..

  Gwałtu! R atunku! Policja!
Trzym ajcie! —- ryknął pan Jakob, och 
łonawszy z pierwszego oszołomienia 
i zaczał wyrywać truchcikiem  za ra
busiem....

Zuchwałego „zwoszczyka* ‘ za trzy­
mano po krótkim  pościgu na placu 

pomyślał, — wot by ich dla mnie! K atedralnym ...
X oto, jak  błyskawica, zabłysnęła mu I M etody m eksykańskie nie popłaca 
w mózgu zbrodnicza myśl zdobycia ją w W ilnie !...
tych p ien iędzy! W incuk M arkotny

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uwa­
żany za równoległy z FUNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kio składa ofiarę na obro­
nę morską, dopełnia iem samem obowiązku 
obywatelskiego względem Funduszu Obrony 

Narodowej".
(Z ośw iadczenia, złożonego w dniu 29. VI. 1936 i. przez gen. dyw. K. Scsn. 
kow skiego. .Prezesa Zarzadu FOM imieniu Prezeza Rady Minisirówl.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Rotm. Michałowski Jan z Grodna. 
I Ciszewski Mirosław z Brasławia, Sta- 
I che! Anna 7. Nadziei, Meysztowicz z 
I Równego, Majsie Leonard z Równego, 
| Niewiadomski z Torunia, Thummee Wi 
, ktor z Torunia, mjr. Kasperski z Toru- 
i nia, mjr. Olechowski z Torunia, kpt.

Niewiadomski z Torunia, hr. Bem z To

TEATR I MUZYKA
— MIEJSKI TEATR LETNI w  ogro 

dzie po - Bernardyńskim. Ostatnie 
przedstawienie letniego sezonu w  o- 
grodzie po - Bernardyńskim. Dzisiaj, 
w piątek wieczorem (o  godz. 8 n? 15) 
po cenach' zniżonych, dane będzie osta 
tnie przedstawienie letniego sezonu — 

: wesołej komedji Stefana Kiedrzyńskie- 
go „Ten stary  w arjat" z pp.: Wieczor­
kowską, Mrożewskim, Neubeltem I 
Wołełjką w głównych rolach, w  dalsze) 
premjerowej obsadzie zespołu pp.: 
Chaniecka, Puchniewska, Borowski, 
Siezjeiuewski, Utnik, Roman, w  reży- 
serji W ładysława Neubełta.

Od soboty przedstawienia odbywać 
się będą w  gmachu Teatru na Pohu­
lance. W  sobotę dane będzie, po ce­
nach zniżonych wznowienie doskonałej 
komedji W. Starka „Miłość już nie w  
modzie" z pp: śoiborową, ściborem l 

! Surową.
\ —  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

Rewja bezpretensjonalna w „Lutni".
Dziś o godz. 8 m. 30 w dalszym ciągu 
ciesząca się wielkiem powodzeniem 
rewja bezpretensjonalna. Bogaty pro­
gram zawiera najnowsze piosenki, peł­
ne humoru skecze, oraz efektowne ba­
lety.

W  wykonaniu biorą udział: Ola O- 
narska. H. Martówna, D. Lubowska, 
J. Ciesielski, Z. Rewkowski, J. Święto­
chowski, M. Tatrzański i K  Wyrwicz- 
Wichrowsk-, reżyser Widowiska 

j Ceny miejsc propagandowe od 25 
gr. Kasa czynna dziś od godz. 11 r. w 
ciągu dnia całego.

) Popołudniówka niedzielna w  „Lut­
ni". W  niedzielę najbliższą o godz. 4 
po poł. grana będzie po cenach propa­
gandowych „Rewja bezpretensjonal­
na w  obsadzie premjerowej,

WidowisK? dla dzieci i młodzieży 
w „Lutni". W planach repertuarowych 
przyszłego sezonu zimowego Teatru 
Muzycznego „Lutnia" figurują specjal­
ne widowiska dla dzieci i młodzieży, 
mające tak ważne znaczenie. Widowi­
ska te rozpoczną się w drugiej poło­
wie września i odbywać się będą prze­
ważnie w dni świąteczne w godzinach

K p im ln a  
Kasa Oszczędności

nl.

w Pińsku
Nadbrzeżna Nr. 55.

800.000 złotych gotówką

runią, Godlewski Józef ze Słonima.

OSOBISTA
— Pow rót inż. Jensza. Naczelny

inżynier m. W ilna inż. Jensz p o w ró ­
ci! z urlopu 1 objął urzędowanie.

— TEATR LITERACKO - ARTY­
STYCZNY „NOWOŚCI". Dziś, w pią­
tek 4. 9. Teatr Artystyczno -  Literacki 
„Nowości" otwiera sw e podwoje pro­
gramem rewjowym p. t. „Frontem do 
radości". Wilno oć dłuższego czasu 
pozbawione teatru rewjowego, do któ­
rego tak przywykło, z radością czeka 
na ulubioną rozrywkę, a to tembar-

P r z y j m u j e  wkłady oszczędnościowe I płaci od 
5 do 6xh proc. rocznie. Wkłady zabezpieczone są 
całym majątkiem i dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejmiku Powiatowego) w Pińsku.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Zarząd Związku Rzemieślników 

Chrześcijan w Wilnie podaje do wia- j dziej, że zespól artystyczny w osobach 
domości członków, że miesięczne zebra (Pp.: Hanusza, Grabowskiej, Różyń-
nie sprawozdawczo - informacyjne od- | sklej, Laskowskiego, Boruńskiego o- 
będzie się w dniu 7-go b. m. o godz. j raz baletu w osobach: Topolnickiej,

ko strawne potrawy więcej i prędzej i 20-ej w lokalu własnym przy ul. Nie- ■ Miszczyka, Ostrowskiego i Corps do 
wyczerpują organizm więc też i prędzej i mieckiej Nr. 25. ballet — wróży przyjemne spędzenie
się człowiek starzeje. To też, kto pra- Ze względu na ważność spraw o- wieczoru. Dekorator p. Zalewski przy­
gnie, aby jego organizm sprawnie fun- , becność wszystkich członków jest ko- gotował piękną oprawę sceniczną. Kie- 

niejszy od złota, którego nawet za pie- ■ kcjonował, spożywa potrawy lekkostra nieczna. rownictwo literackie objął Wł. Laudyn.
niądze nie można uzyskać. Skarbem wrie i zasobne w naturalne odżywki. NAUKA Reżyserzy: K. Hanusz, Wł. Boruński,

Taką doskonałą odżywką są płatki ow~ — Dyrekcja Rocznych Kursów Han St. Janowski. Kierownik sceny — Bro- 
siane KNORR, które zawierają wiłami- dlowych M. Przewłockiej w  Wilnie nisław Borski. Choreografja — balet- 
ny, sole wapniowe i fosforowe, lecyty- egzystujących od 1919 roku, zawiada- mistrze: Miszczyk i Ostrowski. Kierow-

Glówna wygrana na loterji, to skarb, 
do którego każdy z nas wzdycha. Któż­
by nie chciał posiadać tak poważnej 
gotówki? Ale istnieje inny skarb cen­

tym: to z d r o w i e. A jak cennem jest 
to zdrowie, uświadamiamy sobie dopie­
ro wtenczas, gdyśmy je utracili. Czło­
wiek zdrowy mną ma chęć do pracy nę, białko, tłuszcz etc. Kto pragnie za- mia, iż zapisy na rok bieżący przyjmu- 
większą radość do życia. Nieracjonalne i chować swe zdrowie, spożywa codzien je Sekretarjat Kursów codziennie w 
odżywianie może nam przysporzyć iwie ; nie na śniadanie lub kolację 1 talerz godz. 17 — 19, ul. Mickiewicza 22. —5 
le kłopotu, albowiem podkopuje zd ro -} płatków owsianych KNORR, a już po — Pryw atna Koedukacyjna Szkoła 
wie. Taki befsztyk, nie w porę zjedzo- , krótkim czasie spostrzeże, iż spełnia Powszechna B. Machcewiczowej i H. 
ny, ile s trat może spowodować!!! Cięż-i obowiązek wobec siebie samego. Siewiczowej pod nazwą „Nasza Szko-

nik orkiestry M. Bekier. Codziennie 2 
seanse: o godz. 6,30 i 9,15. niedzie­
le i święta 3 seanse: o godz. 4, 6,30 1 
9,15. Dziś, w dzień otwarcia, kasa czyn 
na od godz. 12-tei.
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rozpoczął się rok  szko lny  y y  terenie i Dii forach
T(\Tnac7ni sio ro k  lata! Lecz. oriv zaczna. sie Dierw- — Mnieby sie zdawało, że tu- w  ™  ■Wczoraj rozpoczął się rok 

szkolny Już od pewnego czasu za 
częły przybywać do W ilna z let­
nich wywczasów dzieci w wieku 
szkolnym, z ogorzałemi od słońca 
twarzami, z rozwiniętemi podczas 
letnich ćwiczeń sportowych mięs 
niami.

Tegoroczne lato, było przekli - 
nane przez rolnika z p o ro d u  po­
suchy; dla dziatwy zaś miejskiej, 
która miała wywczasy na wsi, se 
zon kanikuły był wymarzony.

Ileż uroku dla chłopca - miesz­
czucha posiada wieś,, którą zna z 
„najlepszej strony" t. j, w okresie

lata! Lecz, gdy zaczną się pierw­
sze deszcze, zwiastuny zbliżają - 
cej się jesieni, gdy wicher zakrę­
ci pierw&zemi opadłemi z drzew 
liśćmi, gdy się nie chce iwysunąć 
nosa nazewnątrz, spędzając czas 
,w zamkniętym, przepełnionym mu 
chami lokalu, budzi się nagle tę­
sknota do miasta, do zacisznego 
rodzinnego domu, do szkoły, do 
kolegów...

W KSIĘGARNIACH
W księgarniach ruch wzmożo - 

ny. Kupno nowych podręczników 
szkolnych. Rodzice udają się ze 
s,wemi latoroślami po zakupy. Tu 
się spotykają znajomi. Narzekają

— Mnieby się zdawało, że tu­
taj należałoby trochę ująć...

—  E! Znosi...
—  Materjał krawiec dał nie - 

zbyt dobry. Prędko się przetrze...
—  Lecz zato tanio...
—  Pamiętaj, Jasiu, noś ostroż­

nie. Wiesz, jak tatuś ciężko prai- 
cuje na pieniądze. Gdy iwrócisz 
ze szkoły, ubieraj się w  swoje sta.

| re ubranko...
j Młodzieniec nie zwraca Ujwagi 
j ani na mankamenty kroju, ani na 
przestrogi o oszczędzaniu ubra - 
,nia. Jego uwagę pochłania tylko 
równa linja zaprasowania spodni. 
T ak  jak u  tatusia w  jego od -

Poraź piąty mistrzem

Us! do Redakcji
Potwierdzając niniejszem obicr kwó 

ty 886 zł. 28 gr. (osiemset osiemdzie­
siąt sześć zł. 28 gr.) zebranej wśród 
pp. czytelników pisma Sz. Pana na 
rzecz akcji Miejskiego Komitetu Pomo­
cy ofiarom klęsk żywiołowych na Pole­
siu, proszę uprzejmie o umieszczenie w 
swoim poczytnem piśmie w  imieniu 
miejskiego komitetu P.O.K.Z. na Po­
lesiu serdeczne „Bóg zapłać" za złożo­
ne ofiary w tak ciężkiej chwili.

Zał, 1,

się spotykają znajomi. Narżekają świetnym grniturze“ ...
na ceny książki szkolnej ,informu ,

•_  ;_________ ~ MA III.SClj ją się wzajem ne 
, swych pociech.

o postępach

Pokwitowanie KK.O. 
w Piasku.

Przewodniczący Komitetu. 
J. Ołdakowski 

Prezydent Miasta

,PolskaBwwagona(h
J a k  wiadomo, w nowych naszych 

wagonach, w iszą n a  koryturzach pię­
kne fotosy rodzimych krajobrazów , 
m iast i zabytków. Służą ku  reklam ie 
i propagandzie. N iektóre są bardzo 
ładne i patrząc  na m e isto tn ie zbiera 
chętka pojechać —  „tam “ . Zdarza 
się jednak, że inne dobrano trochę 
niefortunnie.

W racając z w ystawy poleskiej je ­
chałem z jakim ś Niemcem. Nie roz-ia  
wiałem z nim, a mieliśmy ze sobą ty ­
le wspólnego, że się nam  obu spać 
nie chciało i obaj wyszliśmy na kory­
ta rz  ziewać i  palić, skoro się tylko 
rozwidniło. Niemcowi znudził się k ra ­
jobraz łuniniecko - baranowicki więc 
począł przeglądać fotosy. W isiało 
ich, na kory tarzu  drugiej klasy, dwa. 
W idzę jak  Niemiec przypatru  ie się 
jednem u i uśmieeha do siebie. Póź - 
niej podszedł do drugiego, patrzał, 
patrzał, później się nachylił uważniej 
jeszcze począł przyglądać i wreszcie 
zTiĆWf Tfidzę, uśmiecha się czegoś, 
— Czego?

Niemiec odszedł, więc ja  z kolei j 
podchodzę i patrzę. Coby go inogłd j 
zająć specjalnie i  w j wołać tfen spe - 1  
cjalny uśc Jech. Pierw szy fotos przed , 
s taw ia: „Polska, Pologne, Chojni, ? 
Typowe niemieckie miasteczko. Za - ■ 
słan ia ją  widok na domy tylko d« a 
wielkie szyldy: Leonard W eilandt,
d ru g i: H eym ann Meyer. Pozatem  nic
ciekrwego.

A drugi fotos... Toż nasze W in o !  
K ościół św .K atarzyny. Jesień. Ładne 
zdjęcie p rof. Bułhaka. A le przyglą - 
dam  m u się bliżej i... dostrzegam  
przyczynę uśmiechu N iem ca: n a  p ie r  ̂
wszym planie chodnika idzie t  zecu 
żołnierzy niemieckich. Dwuch opodal. 1 
A  jeszcze jednego widać bliżej w rót J 
kościelnych. — Zgaduję po m undu - j 
rach „feldgrau1 to, czasy okupac ji! 

Czyżby jednak  należało je wspo - 1
■_. £ n +/•»■> ■P/rrmio t Jo 7VO 7.1

—  Słyszałem, Wacio, że mia­
łeś dwóję. Mówiła mi tiwoja ma­
musia. Niedobrze. Staraj się, 
chłopcze, dobrze się uczyć. Nie 
martw swoich rodzica w.

—  Proszę pani —  odpowiada 
rezolutnie pędrak. —  Uczeń bez 
d|WÓjki, to tak jak żołnierz bez ka 
rabinu.

Przypadkowo byłem świadkiem 
tej rozmowy. Uśmiechnąłem się 
mimowoli. Pierwszy raz usłyszą - 
łem ten idjotyczny aforyzm, uspra 
wiedliwiający nieuctwo. Lecz wy 
powiedziany był z taką brawurą, 
że poczułem jednak sympatję do 
tego łobuza w mundurku.

j U KRAWCÓW
i U krawców, szyjących mundur | 
ki szkolne, też okres żniwa. Zale-1 

' gają z wykonaniem obstalunków. j 
Pragnąc nie stracić klijenta, stają 
się niesłowni.

—  Niech pan zrobi tutaj zakład 
ki —  powiada przewidująca mat­
ka kraiwoowi —  by potem, gdy 
podrośnie, można było podłużyć.

Biedne matczysko1 nie przewidu 
je, że gdy chłopiec jej podrośnie, 
to z ubrania tego będą już tylko 
strzępy. Doświadcenie lat ubieg - 
łych nic ją nie nauczyło.

—  Proszę pana, tylko proszę, 
żeby spodnie były dobrze zapra- 
sowane —  wtrąca swoją upagę 
młodociany klijent.

—  O, naturalnie!..
W DOMU

W raca młdzieniec do domu w 
nowym garniturze. Wszyscy do - 
mównicy oglądają chłopca ze 
wszech stron.

— Tu, mnie się zdaje, trochę 
za szeroko...

— To nic. Wyrośnie...

NA ULICY *
Stoję na przystanku na rogu 

Pohulanki i Zawalnej. Jakiś p a ły  
obdartus kręci się na chodniku, 
kopiąc nogą, jak piłkę, kasztan w 
łupinie. ’

Autobusa jeszcze nie widać 
W daję się więc z malcem w roz- (
mpwę. ]

—  Gdzie mieszkasz, chłopcze?
—  Na Legjonowej. ]
—  Ile masz lat?
—  12. !
—  Chodzisz do szkoły?
—  A jakżeż!
—  Poproś mamusię, żeby ci za1- j 

szyła tę aziurę w spodniach. j
— Ją nie mam mamusi, u p a r- j

ła, tylko tatusia... I
—  Czem się trudni tjiyój tatuś?

On P jju je - . kolarskiego dokoła Rttmunji
—  Co piłuje? Gdzie piłuje? ’
—  Drzewo piłuje. Gdzie uda prowadził z Jassy do Czenuo - 

się. Ot tutaj stoi mój tatuś.. j wiec. Zwyciężył Niemiec Kutz -
Odwracam głowę. Wpobliżu • bach. 

stoi jakiś mężczyzna nędznie uibraj z  p 0ia jt5w p ^ ja  
ny z siekierą za pasem i piłą w

i
M istrzostwo św iata zawodowych ko larzy  zdobył poraź p iąty  z rzędu

Józef Scherenz.
RMSSE-------------:----

Wilno, 4 września.

i Prace przygotowawcze do mi - 
strzostw strzeleckich Polski, któ­
re odbędą się w Wilnie w dniach 
24 września do 4 października, są 
już na ukończeniu. Powołano Już 
g o  życia pomocnicze sekcje, jak:

1 gospodarczą, propagandową, sę -  
1 dziowską i kwaterunkową. Komi­
sarzem zawodów został ,mianowa 
ny płk. Bobrowski.

I Zawody wywołały w kołach 
strzeleckich ^wielkie zainteresowa­
nie. Do chwili obecnej zgłosiło się 
już około1 500 zawodników, Spo- 

j dziewają się ogólnie, że do Wilna 
! zjedzie około 1000 zawodników.
■ W obec wielkiej ilości zawodni - 
i ków, mistrzostwa odbędą się na 
I wszystkich strzelnicach wileń - 
skich. Strzelanie przeprowadzone 
zostanie w trzech broniach: pisto 
letu iwojsikowego, karabinu i bro­
ni małokalibrowej.

■ v  
•  *  *

W niedzielę odbędzie się w Wil 
nie szosoiwy wyścig kolarski na 
trasie Wilno — Podbrodzie — 
Wilno, „ c n e ]  długowi ,00  U *  

laków witano serdecznie, deszcz Wyścig ten. będzie jednocześnie

Belg

Trzeci etap biegu kolarskiego
dookoła Rumunii

BUKARESZT. Trzeci etap bie -  cacih na zawodników polskich ocze

zajął 8 - me
ny z SieKierą za pasem i p n ą  W  .  1 Q  ł o
ręku. Przysłuchując się mojej ro z . miejsce, a Daniel 18 - .
mowie z dzieckiem, patrzy na • * *
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jednak przeszkodził uroczystoś - 
ciom.

W ogólnej klasyfikacji prowa­
dzi Francuz Gallien. Faworyt bie­
gu Niemiec Busse wycofał się.

W klasyfikacji drużynowej na 
pierwszym miejscu znajduje się 
Rumunia.

zamknięciem 
na szosie.

sezonu kolarskiego

obrazy nędznej izdebki gdzieś 
przy ul. Legjonowej, tego niepeiw' 
nego jutra bezrobotnego, żyjące­
go z przygodnych zarobków, ży­
cia tego dziecka bez matczynej o- 
pieki, które, nie mając nic innego 
do roboty, wyszło z ojcem, poszu 
kującym pracy, na ulicę.

To dziecko nie zaznało podczas 
wakacyj powabów wsi, nie bę - 
dzie przymierzało u krawca no - 
wego garniturku...

Zbliża się autobus. Koniec roz­
myślaniom. Dziecko poizostało na 
ulicy, bawiąc się w dalszym ciągu 
kasztanem... Iks

W uzupełnieniu podanego już 
przez nas składu Niemców na 
mecz z Polską w dniu 13 wrześ­
nia, należy podać, że Niemcy 
przyjeżdżają do W arszawy w so­
botę z rana i mieszkać będą w: ho 
teiu Bristol. Po meczu wydany 
będzie bankiet w hotelu Europej­
skim; a wyjazd do Berlina nastąpi 
w poniedziałek rano.

Niemcy grają w czerwonych ko 
szulkach, czarnych spodenkach i 
czarnych getrach. Przyjedzie 13 
graczy, dwu kierowników, trener 
Nerz i sędzia linjowy. Sędzią 
głównym będzie Szwed Ekloeff, 
a sędzią linjowym ze strony Pol­
ski p. Arczyński.

Początek meczu o godz 15.30.

POLSCY JCŹDŹCY
zajęli dwa pierwsze miejsca w Rydze

Godziny otwarcia Biblioteki U. S. B.
w Wilnie

Czytelnie książek i czasopism są 
czynne codziennie za w yjątkiem  nie­
dziel i św iąt w godz. 9 —  20 bez 
przerw y (w soboty do goaz. 15). Czy 
teinie specjalne (rękopisów, starodrn  
ków ,kartog ra fji) — w godz. 9 —  lb . 
W ypożyczanie do domu odbywa się 
codziennie w godz. 12 —  15 oraz we

czw artki od godz. 18 do 19. Zwiedza 
nie Bibljoteki oraz przyjm owanie in ­
teresantów  w biurach odbywa się od 
godz. 10 do 12.

Nadmieniamy, że ze zbiorow B i­
bljoteki m ają praw o korzystać w ce­
lach naukowych wszystkie osoby peł­
noletnie, zamieszkałe w W ilnie.

RYGA. W trzecii.i dniu między 
narodowych zawodów hippicz - 
nych w Rydze rozegrany został 
konkurs ciężki o  nagrodę dowód­
cy armji łoljwskiej. Polscy jeźdź 
cy odnieśli duży sukces zajmując 
dwa pierwsze miejsca w konkur­
sie. Pierwszą nagrodę zdobył rtm.

4) Por. Komorowski na Dum 
kanie —  4 pkt. karne.

10) Por. Gutowski na Warsza­
wiance.

12) Por. Gutowski na Znacho - 
rze.

Trzy kotiie polskie: Abd - el - 
Krim, Dyon i Traviab, okulały i z

Obniżenie ctn prądu elektrycznego

tów karnych. Drugie miejsce za­
jął por. Czerniawski, również bez 
pnktów karnych.

3) Por. Broks (Łotwa) na Na 
meis —  4 pkt. karne.

Warto podkreślić, że konkurs o 
nagrodę dowódcy armji łotew ­
skiej odbył się na' niezmiernie

Do Wilna przyjechał trener PZ 
LA St. Petkiewicz, który rozpo - 
czął jiuż prowadzenie treningów z
miejscowymi z aw od n ikam i.
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W  TRZESIĄ ROCZNICĘ ZGONU 

DR. CENTNAROWSKIEGO

KRAKo W. Dnia 5 b. m. odbąjzte 
się w  Krakowie nabożeństwo żałobne 
w  trzecią rocznicę zgonu dr. Edwarda 
Cetnarowskiego, prezesa K. S. Cra- 

covia, znanego działacza sportowego.

Międzynar. zawody 
lekkoatletyczne

w Goeteborgu
GGETŁBORIj. Międzynarodowe 

zawody lekkoatletyczne udziałem 
Amerykanów, Szwedów, Finów, Ho- 

lenidrów, Kanadyjczyków i t. a. przy­
niosły następujące wyniki:

100 m. Osendarp (Holandja) 10,6. 
400 m. Williams (Ameryka) 48,2. 
800 m. Ny (Szwecja) 1:53,4.
3000 m. Lehtinen (Finlandja) — 

8:44,4.
110 m. przez płotki Towns (Ame­

ryka) 14.1.
Skok wzwyż Kotkas (Fmlandja) 

2 04 (nowy rekord Europy).
R .a t dyskiem Bergh (Szwecja) — 

51,48
Skok w dal Svenson (Szw eqa) —

trudnym, rozmokłym 
terenie.

błotnistym 7>12-

minąć właśnie w te j form ie i łączye z. 
turystyczną reklam ą obecnej Polski ?

J.

W  kwietniu b. r. Zarząd miejski 
j obniżył cenę 1 kwg. energji elektrycz- 
' nej, obniżając jednocześnie opłatę za 
j dzierżawę licznika.
j W  całości film poważny i artystycz- 
I dalsze posunięcia.

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie 
pod przewodnictwem p prezydenta 
miasta w sprawie zastosowania ulgo­
wej taryfy dla konsumujących energię 
elektryczną młynów. (x), j

PRZESZŁOŚĆ HISTORYCZNA POSTAW
Bierzemy jeszcze jeden przykład li- 

cytac]'.

Utworzenie gimnazjum w Posta­
wach, o czem kilkakrotnie wzmianko­
waliśmy, zwróciło powszechną uwagę 
na przeszłość historyczna miasteczka, 
a w  szczególności na dzieje oświaty, 
co może jest rezultatem faktu, że no- 
wootwarte gimnazjum będzie się mii - 
ściło w  budynku w którym przed 
100 laty mieściła się już polska szko­
ła średnia.

Przedstaw iał iowi PAT udało się
uzyskać ciekawe informacje od pp. , _
Antoniego Domaradzkiego i Henryka gubemialnych). 
Pawłowskiego, którzy interesowali się Za czasów Aleksandra

przeszłością Postaw  i przestudjowall 
wiele materjałów historycznych w 
tym zakresie.

HA FILMOWEJ TAŚMIE
„VANESSA“

„CASIN0"
Angielsko -  szkocki krajobraz uj­

muje w ramy typowo angielską treść.
Czasy wiktorjańskie destarzyły kilku 
szczegółów historycznych, nie mają­
cych re sz tą  znaczenia dla fabuły ale 
pierwszorzędnie poJmalowujących na­
strój. Charakterystyczny jest ten to­
ast, wypity przez starego lokaja za 
zdrowie królowej. O tej że krolowe] 
powiada stuletnia babka rodu „mila mlo 
da dama". Młoda, bo ma zaledw.e 
65 lat. Te i tym podobne drobiazgi
bardzo podnoszą w~rtość filmu. ‘ stanowiły wies zwaną „Posadniki", na

Treść właściwa to  mezbyt oryginał- leżącą do Despot - Zenowicza, który 
ny rcm ans z przeszkodami, ujęty bar- w r 409 uzyskał od W. X. Litewskie- 
azo subtelnie f dobrze zagrany. He­
lena rtayes umie wynagrodzić brakł 
swej urody grą. Robert Montgomery 
jest może za gładki do swej roli awan­
turniczego poiomka choć żadnego za­
rzutu nie można przeciw niemu wy­
toczyć

Bardzo ciekawie zagrał O tto Kru­
ger niesympatyczną rolę umysłowo cbo 
rego. Najsilniejsza jednak w  zespole 
jest May Robson, która jako stuletnia 
babka panuje nad swoją rodziną i nad 
widownią.

W całości film poważny i artystycz­
nie zrobiony. (Reż. D. Burian). Ład­
ne zdjęcia i staranne wykończenie deko 
racyjne pozostawia jak nailepsze w-ra- 
żenie.

Tad. C.

my sądowe, fabryki sukna i papieru 
oraz tartak i olejarnię! W  środku rynku 
do dziś dnia zachowała się oryginal­
na budowla rzekomo po dawnym ratu­
szu, obecnie mieszcząca sklepy. Jeden 
z budynków przeznaczono na szkołę, 
którą wkrótce otworzono, dzięki stara­
niom i poparciu Antoniego Tyzenhau- 
za i Komisji Edukacyjnej. Była to  pań­
stwowa szkoła powiatowa o poziomie 
równym gimnazjum. (Gimnazja w 
tych czasach istniały tylko w miastach

X.
pas

pas
kontra

B.
1 bez atu 
3 bez atu 

pas

Y.
2 kier 

pas 
pas

OWENS PRZECHODZI JEDNAK NA 
ZAWODOWSTWO

Dzienniki amerykańskie dor.oszą, 
ze słynny murzyn Owens zawarł już 

! porozumienie ze znanym managerem 
' Martinem Forkinsem w  sprawie wystę- 
! pów Owensa w  filmie, w teatrze i w 

Oczywiście, jeżeli posiadamy koro- ra (j j0  Manager gwarantuje Owensowi 
nę naprz. w trefle, a gramy w inny ko- ^ c h ó d  w  wysokości 150 tys. do 200
1 r\r- n o m  C IP  T11P ’7 5 l \ \C * lU  t y S  d o I f l f Ó W

Gramy w bridge‘3
Lekcja Nr 3

nam

III specjal­
nie poczęto rusyfikować Postawy, 
które zachowały swój wybitnie pol- 

1 ć.am esic. ski charakter Rzecz jasna, przede-
Na początku XV stulecia Postaw y wszystkiem miała paść ofiarą polityki
 ...............  "  rusyfikatorskiej istniejąca szkoła. —

Władze szkolne w Mińsku (Postawy 
należały do gubernji mińskiej) posta­
nowiły W f. 1816 szkołę postawską 
zlikwidować i przenieść ja do Bobruj- 
ska. Interwencja Tyzenhauza i prośby 
ludności zapobiegły temu, lecz tylko 
na kilka lat. W  roku 1832 ostatecznie 
szkołę zamknięto. Kilkadziesiąt lat Po-

go przywilej na zmianę wsi Posadni­
ki na miasteczko Postawy.

Przez Zenowiczów został w  Posta­
wach ufundowany klasztor Francisz­
kanów, który w r. 1832 został zam­
knięty przez rząd rosyjski, a następnie

pas
2 pik

, Pas
pas
Widzimy tu nowy, nieznany 

termin, a mianowicie „Kontra".
Otóż wyraz „kontra" oznacza, że 

zgłaszający ją  nie wierzy w wypełnie­
nie zgłoszenia i chce zapis podwoić, to 
znaczy, że w razie nie wypełnienia de­
klaracji przez kotrpartnerow, kontru- 
jący zapisuje sobie podwójnie nagrodę 
za niezrobienie gry, czyli tak zwaną 
wpadkę. 1 ;

W  wypadku wypełnienia deklara­
cji, nagrody zapisywane są również 
podwójnie.

Gracz B. na odzywkę „kontra , o- 
prócz „pas", mógł odpowiedzieć także 

rekontrą", która zapis już nit podwa­
ja, lecz uczterokrotnia.

Przed przejściem do licytacji1 właś­
ciwej powiedzmy jeszcze, że w  brydżu 
pięć najstarszych kart nosi nazwę bo- 
norów.

Taik więc honoram; nazywamy iu , 
W aleta, Damę, Króla i Asa.

Pewne układy tych honorów s na-

BOKSERSKIM
ŚWIATA

MISTRZEM

knięty przez rząd rosyjkki, a następnie szkołę zamknięto. Kilkadziesiąt lat Po- . ane o b w ie d n ią  ilością punktów, 
w czasie wojny doszczętnie zniszczo- staw y nie miały żadne, szkoły Do- . wszystkie nagrody są pi-

piero na schyłku XIX stulecia otwarto 
2-klasową szkołę rosyjską, która mia­
ła być „pozytywnym" narzędziem ak­
cji rusyfikacyjnej na tutejszym tere­

ny.
Od Zenowiczów Postawy przeszły 

do rodziny Tyzenhauzów. Nadworne­
mu podskarbiemu W. X. Litewskiego 
Antoniemu Tyzenhauaowi zawdzięcza i nie. 
miasto w końcu VX1II stulecia swój! Wielka wojna i odzyskanie niepo- 
największy rozkwit. Z małego drewnia-1 dległości, polskie szkoły powszechne, 
nego osiedla przekształciło się we wspa 1 utworzenie siedziby w lad/ powiato- 
niale, jak na owe czasy, murowane mia wych, a obecnie otwarcie gimnazjum— 
steczko. W edle projektu włoskiego ar- są to nowe etapy rozwoju mającego 
chitekta Sacco zabudowano rynek w  piękne tradyqe miasta Postaw, 
kształcie kwadratu, pobudowano do- — ::— ::

y j ci m  i ”  ,
które, jak i wszystkie nagrody są pi­
sane ponad linję poziomą.

W  wypadku posiadania 4 dowol­
nych honorów przy grze kolorowej za­
pisujemy sobie na górę 200 punktów.

Nagroda ta  nosi nazwę „malej ko­
rony" ■

W  wypadku posiadania przez nas 
4 dowolnych honorów, jak w yżtj, oraz 
piątego honoru przez naszego partne­
ra piszemy sobie 300 punktów za tak 
rw ana sk ł-daną koronę".

lor, korona nam się nie zalicza.
(Kiedy mamy na ręku wszystkie pięć 

honorów piszemy sobie 400 punktów 
za „wielką koronę". ROTH

Są to układy kart, nagrodzone przy 
grze w atucie, w grze, zaś, bezatuto- 
wej koronki są następujące.

1) 3 Asy w ręku (mała korona) —
200 punktów.

2) 3 Asy w ręku, czwarty u part­
nera (składana korona) — 300 punkt.

3) 4 Asy w ręku (wielka korona)
—  400 punktów.

W  jaki sposób, jednak, gracz po­
czątkujący będzie wiedział kiedy i co 
licytować?

Otóż, w tym celu ustalono względ­
ną wartość trzech górnych honorów w 
sposób umowny, oznaczając Asa 7 
punktami, Króla — 4, Damę — 3 punk­
ta m i

Zaznaczamy, dla niewprowadzenia 
w błąd naszych czytelników, że ta w ar- ,
tość punktowa nie przedstawia dla za-  __________________
pisu bridżowego żadnej wartości i me ^  premjowanych gier (dorzućmy 
jest w o g o l e  brana pod uwagę w - ż zrobienie licytowanego

nei- in7  W  d t  p i ó c f w  szlemTkT’ otrzymuje się 1200' punktów, racjonalnej oceny kart dla pomocy w . ^  zrobienje |icytowatiego szlema 2400

b S Ł ,  przeciwnikami mechąm-
zacji gry, zaawansowany gracz me p o - . y ..................................
winien ściśle przytrzymywać się punk­
tów, znamy naprzykład wypadki zro-

WIEDEŃ. W  Wiedniu rozegrany 
został mecz bokserski o mlstrwui y1® 
świata w  wadze półciężkiej pomiędzy 
Austrjakiem Lazek a  Belgiem Roth. 
Zwycięży! Belg na punkty po 15-nmdo 
wej walce,

* -X*
WIEDEŃ. Europejski mistrz świata 

wagi półciężkiej Belg Gustaw Roth o- 
świadczył przedstawicielowi prasy, że 
w najbliższym czasie rozpocznie per­
traktacje w sprawie rozegrania meczu 
z amerykańskim mistrzem wagi pół­
ciężkiej murzynem J. H. ■  wisem. — 
Spotkanie to rozegrane zostałoby w  No­
wym Jorku.

bienia szlemików przy minimalnej iloś­
ci punktów górnych nonorów, ale gracz
początkujący bezwzględnie musi n a r z u t k i  partnera.

cie w odpowiedniej chwili zgłosić sku 
teczną kontrę, pragnę bowiem podkreś­
lić, że kontrę zgłasza się nietylko na 
swoją kartę lecz również według od-

cić sobie jakikolwiek stały svstem. gdyż 
inaczej się nigdy z nikim nie porozu­
mie, nie potrafi pokazać partnerowi ca­
łokształtu swojej karty, ani nie zrozu­
mie, co jego partner posiaca

Ńie ladzie mógł nigdy dolieytować

Kolejna lekcja Nr. 4 w niedzielę 
poświęcona będzie odzywce „ 1 vv ko­
lorze" i polskiemu zapisowi brydżowe- 
mu.

Ugo.
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Rozporządzenie wykonawcze
o klasyfikacji gruntów

„Hyśl Polska*
POWRÓT TOROUEMADY

Przed tygodniem czytaliśmy świet­
ny artykuł W. Wasiutyńskiego w „Pro­
sto z Mostu", w którym przytoczywszy 
Chestertona młody publicysta przedsta­
wił sugestywny obraz wojen religijnych 
które „już się zaczęły".

Jak gdyby na potwierdzenie wywo­
dów tego autora ostatnie telegramy do 
niosły o bestjJskiem  zamordowaniu w 
Salamance prof. M. Unamuno, jednego 
z najgłębszych myślicieli naszego stu­
lecia: śmierć Unamuno stała się naj- 
oczywistszem przypieczętowaniem fak­
tu rozpętania się bezlitosnej walki wy­
znaniowej.

Przyglądając się konfiguracji współ 
czesnych obozów wyznaniowych w Eu 
repie, stwierdzamy, że Polsica znajduje 
się pomiędzy dwiema uzbrojonemi wa­
rowniami dwu pełnych rozpędu i dy­
namizmu religji, z których każda, sz-^ze 
golnie to ,vschodnie wyznanie bolsze­
wickie — płonie fanatyczną wyłącz­
nością nowego — cuius regio, eius re- 
ligio — i żądzą nawrócenia i przero­
bienia ' naszego globu w myśl swoich 
dogmatów.

Ojczyzna nasza lada chwila stać się 
może kolejnym obiektem najazdu mark 
sistowskich termitów, przed którymi 
zbledną najgroźniejsze pochody islamu 
na świat Krzyża.

W obliczu tej wojny krzyżowe] 
drepczemy na miejscu nieuzbrojeni, nie­
zdecydowani, a przedewszystkiem w 
nic nie wierzący. A musielibyśmy na 
sierp i młot wywiesić znak swastyki lub 
znak lcrżyża.

Nie jes1 naszą rzeczą już teraz prze­
sądzać o wyznaniu nacjonalizmu pol­
skiego, chcielibyśmy jedynie wyrazić 
g o rą c e  pragnienie, by jeśli miał sobie 
obrać jakiś symbol — to raczej ten 
odwieczny wypróbowany znak Chry­
stusowy. |

Chrześcijaństwo da nam bowiem si­
łę nietylko dla fizycznej rozprawy' z 
ewentualna krucjatą materjalizmu mark 
sistowskiego, ale stanie się źródłem na­
szego pogotowia obronnego przeciwko 
dywersii wewnętrznej.

Walka z doktryną bolszewicką, zdo 
amatyzowianą w wyznanie bolszewic­
kie, jest tern trudniejsza i nie można 
Ddkladać jej aż do chwili fizycznego 
starcia, iż powoduje ona epidemję du­
chową i rozszerza się gwałtownie I 
niieui hwytnie dla ntieczujnego oka w 
duszy narodu za długo do skrzyżowa­
nia się mieczów.

Dlatego właśnie w oczekiwaniu 
wojny wyznaniowej, która i Polskę po­
chłonąć może, przygotować należy t 
poprowadzić akcję profilaktyczną, uod 
pam iająeą moralny organizm narodu 
przed bakcylami bolszewickiego moro­
wego powietrza. Profilaktyka ta, acz­
kolwiek wszyscy zdajemy sobie spra­
wę z jej konieczności, nie jest łatwa, 
wymaga bowiem od nas stosowania 
dwu rzeczy: wyznantowości jasnej l 
fanatycznej i determinacji, połączone] 
z odwagą i gotowością do składania 
najcięższych ofiar z siebie i ze swego 
otoczenia.

W  okresach szalejących epidemi] 
musi naród zanim trafi w bezpośredni 
ich zasięg, ograniczyć ofiarni" i dobro-1 
wolnie swoje swobody i codzienne wy­
gody, oby zapewnić sobie zwycięskie 
przetrwanie zarazy. Im bezwzględniej, 
im okrutniej stosuje się reżim skrępo­
wania i wyrzeczeń, rem odpornie,szy 
staje się na czerwoną dżumę.

Zbrodnią i szaleństwem jest sjx>- 
kojne spożywanie słodkich owoców 
wolności i kultury w państwie, które 
czempredzej stać się musi obozem wa­
rownym przed nadciągającą nawalą wo 
jująceg, materjalizmu. Pokolenie nasze 
musi się zdobyć na odwagę wprowa­
dzenia w  Polsce stanu i praw wyjątko­
wych i obciążenia swego konta histo­
rycznego ,zarzutem" reakcyjności, któ­
rym obdarzyliby nas ewentualnie ura­
towani przez nas i niewdzięczni po­
tomni.

Jeśli nic ppwKtąną wsrod nas Ig­
nacowie 1 oyolle i Savomarolle i nie po­
trafią z utką, jak tamci, płonącą wiarą 
oprzeć się o krzyż i oczyszcz jący o- 
gień — spr tka Polskę los umęczonej 
H.szpanji. Przyjdą na nas terminy, kie-

7JLOZ OFIARĘ NA SAMOLOT POLE­
SIA.

dy zobaczymy leżące w gruzach dzie­
ła i potnmk tysiącletniej naszej kultu­
ry, która tylu potopom dotąd się opar­
ła. — Przyjdą dni, obłąkane czerwonym 
szałem, kiedy bliźnich ujrzymy wbija- 

' nycn na krzyże, obdzieranych ze skóry 
i tysiącami jak szczury niszczonych. — 
Krw i bratniej będzie więcej na ulicach 
naszych miast, niż jest teraz wody de­
szczowej.

Najlepszych z pośród nas spotka ha­
niebny los Benevente i Unamuno. Na 
własne oczy i we własnym kraju oglą­
dać będziemy takie rozpętane bestjal- 
stwo i taka ohydę, przed któremi wi­
zje ajx>ka'ipsy wydadzą się dziecinną 
igraszką. L _uć będziemy mękę tysięcy 
współbraci — każdą kroplę ich boles­
nej krwi. Gnieść nas będzie coraz cięż­
szy i coraz potworniejszy ciężar hań­
by i wyrzutu za to, co się stało, a cze­
gośmy nie potrafili odwrócić, bośmy się 
okazali ludźmi małego ducha.

W  obliczu oto takich możliwości 
stoimy bezradni i drepczemy w m ie j-. 
scu bez wiary w duszach, a najbliższe, 
jutro jak czarna chmura przesłania nie­
bo nad Wisłą. j

Czas już najwyższy, oy z  naszej go-  ̂
rączloowej i fanatycznej mobilizacji do 
świętej wojny pod znakiem krzyża i w 
ubronie kr. yża został wrócony do ży­
cia i stanął pośród in,as wielki i strasz­
ny Torąuem ada — inkwizytor.

Powrót Torąuem ady nie oznacza 
przyjścia ślepego i obłąkanego teroru 
w stylu Dzierżyńskiego czy prowody­
rów komunistycznych z Barcelony —- 
będzie to  nieustanne profilaktyczne tro­
pienie ośrodków chorobotwórczych I 

stosowanie natychmiastow ;j opreracji 
chirurgicznej tam, gdzie dotąd działała 
nieprzekonywująca perswazja i zawod­
ne Majstrowanie.

Duch wielkiego inkwizytora zjawiać 
się musi i zjawia się zwykle w chwi­
lach wielkiego przełomu i tylko tu 
strona, która potrafi go ucieleśnić ■— 
wychodzi z zapasów i próby zv ycię- 
sko. i

Nie bójmy się, by Torąuemada, pó-' 
ki jeszcze czas wypalił te  wrzody, któ­
re grożą zadym ieniem  całego ciała: le­
piej będzie, jeśli zginie 3.000 łotrów, za­
przedańców i ślepych głupców, niżby 
w krwawym potopie miało s,ę pławić 
kilkadziesiąt miljonów całego narodu.

Pozwólmy, by profilaktyka nasza 
stała się oczyszczeniem przez ofiarę 1 
cierpienie; pozwólmy Inkwizytorowi za 
dawać słuszne cierpienia winnym i cho 
rym, pozwólmy, by nie miał- litości dla 
tych, którzy jej me chcą i na nią nie 
zasługują.

Powrót Torąuemady będzie ciężką 
ofiarą i ciężka próbą naszego pokole­
nia: zduśmy wszelką słabość i wszel­
kie wahanie w zarodku, aby w wielkim 
turze rozpoczynających się wojen re­
ligijnych nie staliśmy s'ę cielcem ofiar­
nym, któremu połamią kości i wyprują 
żyły gwoli chwały obcego bogu. i

Jeśli nie mamy przegrać — T orąu-' 
emada bezlitosny i straszny, ale śpra-j 
wiedliwy i .wielki musi nadejść. i

A. Kożuchowskl.

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuW i feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśii będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„Dziennik Narodowy"
0 „USUNIĘCIE RÓŻNIC'*

Do w itających go w am basadzie w Od roku 1926 społeczeństwo poi -
Paryżu przedstaw icieli organizacyj skie nietylko nie jest powoływane do 
polskich wypowiedział gon. śmigły' - samodzielnej, zgodnej pracy politycz- 
Kydz kilka słów podziękowania. Mię nej, lecz robi się wszystko, by to spo- 
cky iunemi powiedział co następu je; łeczeiistwo od takiej pracy  odsunąć, 

„W arunkiem  każdego dobra ma by je  do polityki zniechęcić. P raca  pu 
terjalnego i zdobycia go dla Polski bliezna i polityka sta ła  się monopo- 
je s t dobro moralne, siła m oralna, lom nielicznej i nie współżyjącej z na 
zdolność skupienia się pod jednym  rodem garści ludzi, 
sztandarem , choćby jeszcze nieraz N ie uważamy stanu  takiego za do-
trzeba było zacisnąć zęby, aby prze bry  i pożyteczny. Nie sprzy ja on ani 
trzym ać, — um iejętność skupienia rozwojowi polityki narodowej, ani 
się bez waśni : bez różnic. Czasy wzmocnieniu siły zbrojnej, zwłaszcza 
nie są takie, żeby można sobie n a  jeśli chodzi o je j stan  moralny. Zwłasz 
różnice pozwolić. Nie stać nas na cza wobec fak tu , że na wschód i na 
to wtedy, gdy inne narody te  różni zachód od nas rządzący p o trafili obu 
ce bru taln ie siłą i bez m iłosierdzia dzić wielkie p rądy  społeczne i na 
u siebie niszczą i tępią. tych prądach oparli współdziałanie

...nasz trium falny, okryty  sławą rządzących z rządzonymi, 
zwycięstw sztandar wojskowy jest Słowa, wypowiedziane przez gen.
tym  sztandarem , k tó ry  powinien śmigłego - Rydza w Paryżu, jeśli wy- 
nas wszystkich skupiać” . głoszenie ich bvło następstwem  doj -

Słowa powyższe w yrażają kilka rzałego namysłu, zapowiadałyby zmia 
niewątpliwych praw d — decydujące ne w metodzie działania politycznego 
znaczenie siły m oralnej, konieczność obozu rządzącego. Słowni te  jednak 
solidarności narodowej wobec czynni- tylko wówczas będą miały sens istot- 
ków zewnętrznych, osiągnięcie, te j so- , JLy i realny, jeśli za niemi pójdą czy- 
lidarności bez gw ałtu i przymusu... I ny, jeśli wyrazem ich stanic się jas- 

W ymaga.ią jednak pewnych wyj a- I ny i konsekwentny plan i program  po 
śnień i kom entarzy, jeśli nie m ają się lityczny. Bo tylko na grancie planu

W  Nr. 62 „Dziennika Ustaw R. P.‘ 
ukazało się rozporządzenie wykonaw­
cze Ministia Skarbu w sprawie wyko­
nania ustawy o klasyfikacji gruntów, 
zmieniające poprzednie rozporządzenie 
wykonawcze z dnia 1 fipca 1935 r., k tó­
re przestało obowiązywać z chwilą o- 
gloszenia nowego.

Ze zmian istotnych, mających zna­
czenie praktyczne, należy wymienić 
przepis dopuszczający, aby posiadacze 
gospodarstw wnosili o wyłączenie ich 
gruntów z podatkowej jednostki zbioro­
wej i klasyfikowanie ich oddzielnie — 
nietylko, jak to  było dotąd, do czasu 
wydania orzeczenia o  klasyfikacji grun­
tów, lecz nawet i po wydaiuu tego o- 
rzeczenia. Pozatem posiadacze gospo- 
darstw, powstałych z przebudowy u- 
stroju rolnego, mogą przy wniosku o 
tyyłączenie ich gospodarstw  ze zbioro- 

(wej jednostki podatkowej składać od- 
1 rys pLanu, sporządzanego w  związku 
z przebudową ustroju rolnego, z na- 
niesionem na ten plan gospodarstwem,

, a nie potrzebują dostarczać specjalne­
go planu sporządzonego dla tych ce­
lów przez mierniczego przysięgłego.

Ponieważ często zachodziły trudno­
ści przy stosowaniu ustępu 1-go par. 29 
postanawiającego, że grunty o zmień- 

j nem użytkowaniu w  poszczególnych 
latach należy klasyfikować w  zależno­
ści od ich przeważającego użytkowania 
w ostatnich 5-ciu latach, ustęp ten u- 
legł zmianie Obecnie położony jest na­
cisk na naturalne właściwości gruntu, 
użytkowanego w różny sposób — i na­
kazana jest klasyfikowania ich przede­
wszystkiem w  zależności od tych natu­
ralnych właściwości.

, Ze względu na to, że klasyfikatorzy 
musieli częstokroć przerywać sw ą p ra­

cę z powodu nie przybycia przedstawi­
cieli gromad, wymienionych w  ust. 1 
par. 39, nowe brzmienie ustępu 2-go 
paragrafu stanowi, iż nieobecność tych 
przedstawicieli nie jest przeszkodą do 
dokonania czynności klasyfikacji grun­
tów.

W  celu umożliwienia jaknajdalej idą 
cej współpracy posiadaczy gruntów z 
komisjami klasyfikacyjnymi wprow a­
dzony został przepis, że naw et w w y­
padku, jeśli posiadacz wniesie zastrze­
żenie po terminie, to  powiatowa komi­
sja klasyfikacyjna może mu darować 
przekroczenie terminu i wziąć pod n- 
wagę treść zastrzeżenia.

W edług nowego brzmienia ust. 2-go 
par. 49 przewodniczący powiatowej ko­
misji klasyfikacyjnej musi zgłosić ewen 
tualny sprzeciw ju z na tym  posiedze­
niu, na którym komisja * rzekła co do 
danej sprawy. Sprzeciw ten zostanie 
podany do wiadomości zainteresowa­
nych równocześnie z orzeczeniem przez 
co uzyska się znaczne skrócenie pro­
cedury. Ustęp 3-ci przy tym samym pa- 
ragra.ie postanawia, że wniesienie od­
wołania lub przeciwni od orzeczenia 
komisji klasyfikacyjnej wstrzymuje u- 
prawomocnienie si^ orzeczenia co do 
wszystkich gruntów, objętych orzecze­
niem na grunty, przylegające do gruntu, 
CO do którego wniesiono Odwołanie lub 
Sprzeciw, gdyż dzięki tems., że klasyfi­
kacja tych gruntów nie uprawomacnia 
się w czasie postępowania odwoław­
czego, instancja odwoławcza może 
zmienić klasyfikację grunt< w przylega­
jących, jeśli uzna, że wadliwie była 
w- konana klasyfikacja gruntu, co do 
którego toczy się postępowanie odwo­
ławcze.

W jęki sposób odbywać się będzie
premiowanie obligacyj pożyczki inwesty­

cyjnej przez spadkobierców

stać źródłem nieporozumień. i program u może się rozwiną <■ sensów
„Skupienie się pod jednym  sztan- ne i owocne współdziałanie, 

darem ” , „wyrównanie różnic”  w na- G rupa rządząca w Polsce nie wy- 
rodzie, to nie są spraw y uczuciowe, kazała zdolności współżycia ze społe- 
to są spraw y wybitnie polityczne. czeństwem. Jedyną form ą współdzia- 

Nie można wywołać entuzjazm u w łania, do jak iej to  społeczeństwo po- 
społeczcństwie, zjednoczyć jo dla ce - woły wala, było oddanie się pod jej 
lów narodowych li tylko wzbudza - bezwzględną komendę. W  dodatku 
niem pewnych uczuć, lub też rzuca - metody i sposoby, które stosowała, 
niem pewnych haseł. Trzeba narodo- byT skupić koło siebie obywateli, po- 
wi wskazać drogi polityczne, którem i zostawiały' wiele do życzenia. Jeśli 
kroczyć powinien. T rzeba dalej czy- ktoś chco wiedzieć, co mamy na my- 
nam i i fak tam i dowieść, że się powo- śli, ten niech sobie przypomni, jak  by 
liije społeczeństwo do samodzielnego ły formowane kadry  B.B.W.K., jakie 
życia politycznego i do wspólnej ak- stosowano środki, by wiązać ludzi z
cji politycznej.

W ojsko ■ spraw y ochrony k ra ju  z
obozem rządowym...

To wszystko gruntownie już ob
natu ry  rzeczy m uszą skupiać wokół mierzło społeczeństwu. Takiego „sku- 
siebie opinję publiczną. A m .ja  musi pienia”  i takiego „współdziałania”  
być otoczona miłością, a wszystko, n ik t nie może brać na. serjo, ani się 
co ma związek z obroną kraju , musi do niego entuzjazmować. K toby 
budzić zainteresowanie powszechne, chciał obudzić w iarę i zapal w społe- 
lecz od tego do istotnego, rozumnego czeństwie polakiem, ten m usiałby in- 
współdziałania politycznego droga nemi zgoła iść drogami i inne stoso-
je st jeszcze bardzo daleka. netody.

Delegat do spraw 3%-ej Premiowej 
Pożyczki Inwestycyjnej wydał ostatnio 
okólnik, normujący sposob przejmowa­
nia subskrybeji oraz wydania obliga­
cyj spadkobiercom subskrybentów zma­
rłych.

Okólnik wyjaśnia, że udowodnienie 
spraw spadkowych następuje przez 
przedstawienie wymaganych prawem 
spadkowym dokumentów i aktów, 
względnie uwierzytelnionych odpisów 
tych aktów. W  szczególności, o ile o- 
twarcie spadku odbyło się na terytor­
ium b. Królestwa Kongresowego prze2  

przedstawienie aktu zejścia spaćkodaw 
cy i aktu stanu cywilnego, stwierdzają­
cego stopień pokrewieństwa ze zmar­
łym; na terytorjach b. dzielnicy prus­
kiej — poświadczenia dziedzictwa (Erb 
schein); na terytorjum  b. dzielnicy au- 
strjackie^ — dekretu dziedzictwa, w- 
zględnie dowodu przejącia spadku; na 
terytorjum zaś, gdzie obowiązuje tom 
X cz. I Zbioru Praw  Cesarstwa Rosyj- 
skitgo — dfccytjisądowej o zatwierdze­
niu spadkobierców w  prawach spad­
ku.

Celem ułatwieiua procedury przy 
przejmowaniu subskrybeji, względnie 
przy wydaniu obligacyj 3% Pożyczki 
Inwestycyjnej na drobne kwoty do zł. 
10000, Okólnik zezwolił spadkobiercom 
na składanie zaświadczenia urzędu

gminnego, stwierdzającego śmierć spad 
kodawcy oraz nazwiska i imiona spad­
kobierców, względnie na złożenie do­
kumentów, stwierdzających śnuerć 

: spadkodawcy i uzasadniających podstaw 
i wy do spadkobrania (n.p. metryka ślu­

bu, urodzin i t. p.)
j Jeśli osoba występująca o przejęcie 

obligacyj nie jest jedynym spadkobier- 
' cą, to pozostali spadkobiercy powinni 
: złożyć oświadczenie na piśmie, że zrze­

kają się praw  do obligacyj, przy czym 
ich podpis; powinny być uwierzytelnio­
ne przez zarząd gminny, lub notarju-

Wyżej wymieniony uproszczony spo 
sób legitymowania się spadkobierców 
może być stosowany w następujących 
wypadkach:

a) o Se subskrybeja spadkodawcy 
nie przewyższa kwoty 1000 zł. imien­
nej warte k i;

b) o de ubiegający się o  przejęcie 
subskrybeji lub wydania obfigacyj jest 
wstępnym, ztępnym lub współmałżon­
kiem zmarłego subskrybenta;

c) jeśli przy większej ilości spadko­
bierców złożone zostanie oświadczenie, 
o którym mowa w poprzednim ustępie. 
Oświadczenie talde jest zbędne, jeśli 
otwarcie spadku nastąpiło na terenie b. 
Królestwa Kongresowego.

' * ~~~ * ; f »*„v :

Grecki parowiec frachtow y zderzył się w czasie mgły z angielskim torpedowcem i zatonął w ciąga trzech go
dżin. Załogę uratow ał torjiedowiec angielski.

Pogłębienie współpracy
Izb Przemysłowo-Handlowych z Izbami 

Rolniczymi i Rzemieślniczymi
W  łonie samorządów gospodar - 

czycb przemysłu i handlu, rolnictw a 
oraz rzem iosła już od dłuższego cza­
su rozw ażany był p ro jek t naw iąza - 
n ia  ściślejszej w spółpracy organiza­
cyjnej. Powyższe zam ierzenia wcho­
dzą obecnie w stan  realizacji. Osta- 
tn .o  bowiem stworzone zostały dwie 
form y organizacyjne, które stanowić 
będą podstawę kolaboracji Izb P rze­
mysłowo - Handlowych, Rolniczych i  
Rzemieślniczych na odcinku handlu 
wewnętrznego, w  postaci R ady H an­
dlu Zagranicznego Samorządów i Or­
ganizacyj Gospodarczych i M iędzy - 
samorządowej Kom isji H andlu  W e - 
wnętrznego.

W  skład K om isji H andlu  W ewnę­
trznego, k tó ra  rozpocznie prace w  po­
łowie w rz°sm a wchodzą: 8 przedsta­
wicieli Izb  Przemysłowo - H andlo - 
wych; 5 przedst. Związku Izb i Orga­
nizacyj Rolniczych; 3 przedstaw icieli 
Związku Izb  Rzemieślniczych oraz 1 
przedst. spółdzielczości, zaproszony 
przez Związek Izb Przemysłowo - 
Handlowych. Skład natom iast R ady 
H andlu  Zagranicznego nie jest nara- 
zie lu tsum y Spraw a t a  będzie przed 
miotem obrad Plenarnego Zebrania 
Związku Izb  P.-H. mającego się od­
być dni? 6 b m. we Lwowie.

JERZY WYSZOMIRSKI
45)

TRUD P R A W D Y
PowieśC

Gdy się zbudził z gorączki, była noc, lecz w całem mieszka­
niu ipaliły się lampy. Przy nim na łóżku siedziała matka z twa- 
-zą zapłakaną i zmienioną i trzymała gorącą dłoń ,na jego czole. 
Obok na krześle siedział doktór Niemilski. Upłynęło nie iwięcej 
niż oa^ę godzin od śmierci pułkownika Milewskiego, ale w cią­
gu tych paru godzin przez cały dom i wszystkich obecnych w 
nim Jiudzr przeszła wielka przemiana. W tam typ piokoju zalegała 
cisza. Zamiast lampy paliły się dwie gromnice, oddąwlna przygo­
towane przez panią Chmurską dla siebie.

— Jak ci jest? — spytała pani Milewska łkającym szep­
tem, a doktór Niemilski zbliżył się i wziął Romana za puls.

— Nic mi nie jest — odpowiedział Roman przytopmie, 
tępo, bez łez.

—  Minęło — rzekł doktór Niemilski spokojnie: — czy mo­
żesz wstać?

— Mogę.

— Możebyś wypił szklankę wody albo gorącej herbaty? 
Co wolisz?

— W szystko jedno.
’ — Więc herbaty.

—  Dobrze.
Roman drżał i szczękał zębami. Doktór Niemilski podał mu 

łyżeczkę herbaty, lecz Roman nie mógł wypić i łyżeczka przela­
ła się.

— Spokojnie. Powoli.
— Dobrze.
W tym momencie do pokoju weszła pani Chmurską. Ro­

man dostrzegł odraziu, chioć patrzył jak przez mgłę, że babcia 
w ciągu tych kilku godzin postarzała tak widocznie, iż (wydała 
się zgrzybiałą, trzęsącą się staruszką —  taką kościaną babcią, ja­
kie widuje się żebrzące u wrót cm entarnych:białe, pomarszczone 
i niemal przezroczyste. Takie żebracze babcie kościane ciągnie 
coś do cmentarzy: t^m lubią siedzieć, a nie pod kościołem czy 
na ulicy; tam, aby być wpobliżu miejsca wiecznego spoczynku, 
do którego już tęsknią coraz mocniej. Pani Chmurską wracała 
z tamtego pokoju. Bez słowa objęła Romana, a raczej chciała, 
żeby on ją objął i przytrzymał. Roman uczynił to, i babcia jwy- 
dała mu się naraz małem, bezbronnem dzieckiem. Ona zaś nagle,

jakby tknięta jakąś myślą, uwolniła się szyhko z jego objęcia i 
wyciągając wysoko rękę uczyniła, niewiedzieć czemu, nad jego 
głową znak krzyża. Prześladowała ją te_az jedna myśl: nie ów 
kieliszek wina, którego odmówiła zmarłemu (kieliszek wina po­
czął ją dręczyć później) — myśl inna, a w jej pojęciu mistycz­
na i tajemnicza, jak wszystkie wyroki Opatrzności: oto zfrarły 
wyraził się niedąwno, iż wszystko jedno, gdzie człowiek złoży 
swe kości, i mając zamiar zabrać ją na daleki Kaukaz, wiedział, 
że ona może tam umrzeć.Tymczas em— cóż się stało?On musiał 
przyjechać tutaj, po to, by tutaj, na tej ziemi, kości swe złożyć. 
Ta myśl gnębiła staruszkę, bo choć przyjęła śmierć zięcia jako 
niezbadane zrządzenie boskie, odczuwała niepewnie i niewyraź­
nie, że na jej sumieniu poczyna ciężyć jakaś wina. Uczyniła więc 
krzyż nad głową wnuka.

Ale Roman był teraiz daleki od myśli o modlitwie Dozna­
wał uczuć zupełnie innych, i miały się one niezadługo ujawnić 
w sposób niewiarygodny. Do wybuchu ich przyczyniła się pani 
Milewska —  nieoględnie, bezrozuimnie, rzec można —  szaleń­
czo, aczkolwiek nie zamierzała tak postąpić i w chwili, gdy tak 
źle postępowała, wierzyła zapewne, że miała słuszność, że 
prawda była z nią — przeciw synowi.

(D. C. N.)
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Wyniki w strzelaniu o mistrzostwo
Pińska

W dn. 29 sierpnia w P ińsku odby 
ły się na strzelnicy S tad jonu  Spor­
towego P. W. i  W . F . Powiatow e Za­
wody Strzeleckie, organizowane przez 
Komendę Powiat. Związku Strzelec - 
kiego w Pińsku, z następu.jącemi kon 
kurencjam i: Kbk. s. 3 a i kbk. s. 4 a. 
Do zawodów stanęło 42 zawodników; 
najliczniej staw iły się: K . P . W. i Po 
licyjna sekcja strzelecka.

W yniki strzclań  są następujące: j
t

G rupa 1 (posiadający O. S. klasy I 
I I )  m istrzostwo m iasta i powiatu zdo j

był d r  Paczkowski Jan — (K .P.W .) 
— pk t. 370; 2 Adamowicz S tanisław  
(K. P . W .) —  pkt. 170; 3 W łodyka 
J a n  —  (Pol. sekcja strz.) pk t. 168.

W  grupie I I  (posiadający O. S. 
T li) . 1 Lżchocki W itold —  pk t. 77; 2 
Żebrowcki A ntoni —  pkt. 65; 3 Są - 
czyk K onstan ty  —  61.

CASINO I Niezwykły program! Światowej sławy film

Teatr Letni (ogiód fto-Bet- 
mrdyńikl)

I i

Dz i  o j .  8 m. 15

Ten stary warjat'*
Koaedj* S. KleJrzyńikicg*.

BRZYDKIE
ROZSZERZONE PORY 

■WĄGRY
spowodowane nieodpowiednim pudrem

PIESZO  Z K RAKOW A
i

WILNO. W czoraj przechodził przez • 
W ilno p. S. Tomczyński, k tó ry  w j 
dniu 22 lipca wyszedł pieszo z Sowiń : 
ca do Zułowa. W  drodze p o w ro tn e j: 
p. Tomczyński, k ieruje się n a  W arsza 
wę, Szczypiomo, K am ieńsk i K ra  -J 
ków.

RUCH POPULACYJNY W  BRA 
SŁAWSKIEM.

BRASŁAW. W drugim kwartale 
1936 r. w powiecie braslawskim zawar­
to 178 małżeństw. Urodzeń w tym o- 
kresie byłol.143, a zgonów 500, w tern 
121 niemowląt.

Vanessa
Widowisko, które jak legenda pozostanie na zawsze w pamięci W roli czarują* 

ceeo awanturnik' ROBERT MONTGOMERY.
UWAGAi Wyjątkowy nadprogram: P.A.T. Nadzwyczaj ftscynujące

z d j ę c ia  z c sta tu ie j

O ..L  l A P I A D y
gdzie m. in. ujrzymy rodaków naszych na stsdjonie betlińskim  
___________ (Murzyn O vecs zdobywa złoty medal i in.).__________

TENPLE

NOWOŚCI I
Lndwisarska 4

Dziś piątek 4.TX. INAUGURACJA SEZONU 
TEATR 1936— 37,

programem rewjowym Nr. 1 p. t.

Frontem do radości
z adil iłftn  nalinakomltSTycb gwiazd scen warszawskich. Na czele zespałi  
KAROL HANUSZ, wodenillftka Irena Różyńska. prlmadonna Mela Orabewska, 
komik Stefan L*iaovskl, conferandeor Wl. Bornńiki oraz BALET z odiiałen  
lanreatów Olimpiady tanecznej w Berlinie Irena Topolnlcka I St. Miszcsyk or<z 
b. baletmlstrz opery poznańskiej ulubieniec Wllaa Konrad Ostrawikl i zrspdł 
tan Początek seansów 6 3< I 9.15. W niedzielę I święta 5 seanse 4, 6.3. 19 1-

HELIOS Wielki film reżyserii genialnego 
KING Y1DORA

„ Ą Ą Ł f  B U N T O W N I K
flsrrr—

Dzieci do lat 15 biorą udział w wielkim konkursie]
8£>-> _  . 

ile lat i miesięcy ma Shirley Tempie.

„Ho zgliszczach szczęścia"
w -c  słynnej powieści STAfiKA YOUNtlA W ro l i  gł. MAROARET SULLAVAN 
F i la ,  Kt ór y  wrawił w zdnmlesle cały świat. Nadsrogram: Atrakcje. Pocz.*4-e)

UiiJsiiTSiirikiinritu!. Po raz pierwszy w Wilnie niezwykłe 
widowisko filmowe

W  CZASIE ZABAWY

W ILNO. W  czasie przesuwania 
pustych wagonetek n a  ul. Legjono - 
wej w padł pod koła 8-letni Eugen - 
jusz Szyjko (Świerkowa 9). Ze zgru 
chotaną ręką odwieziono go do szpita 
la  św. Jakóba.

wynalazek czyni
NIE TAMUW1YM '

Dr. M. Catrin s Paryża twierdzi: 
„Zwykłe pudry zawierające krochmal, 
przenikają do porów, rozazerzając jo. 
Pudry o drobnych eząatkach ziar- 
n iitych podrażniają delikatne pory 
ikóry  i powodują plamy oraz wągry. 
Lecz najbardziej czyaty; eteryczny 
puder, zawierający Pianką Kremową, 
działa obecnie wzmacniająco na nkórą". 
„Eteryczny" puder jeat preparowany 
zadziwiającym, nowym apoiobem, 
dziąki któremu tylko pnder utrzy­
mujący się w powietrzu jest zu­
żytkowany. J e i t  to spoaób fabrykacji 
Pudrn Tokalon, spreparowanego wed­
ług uryglnalnego, francuskiego prze­
pisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Dlatego też Puder Tokalon 
nie może zawierać ziarnistych cząstek 

ZN A CZN A  K R A D Z IE Ż  W MOLO- które rnogłyby tamować i podrażniać 
D E C Z N IE  • pory. z tego też powodu Puder To-

kalon przylega tak  równo i gładko— 
pokrywając skórą jakby niewidzialną 
powłoką piąkności. Puder Tokalon 
jest również zmieszany patentowa­
nym sposobem z Pianką Kremową. 
Dziąki temu właśnie puder trzyma 
sią przez 3 godzin. W najbardziej 
dusznej sali restauracyjnej twarz Pani 
nigdy nie t>ądz,e wymagała przypud­
rowania. Przy końcu długiej, prze­
tańczone, nocy cera Pani bądzie świeża 
i pozbawiona połysku. Wypróbuj dziś 
jeszcze pudełko Pudru T okalon „E te­
rycznego". Jest to coś całkiem no­
wego i odmiennego. Jeżeli nie bądaio 
Pani zachwycona wynikiem, pieniądze 
zostaną Pani zwrócone.

L I C E U M  H A N D L O W E
WIECZOROWE KOEDUKACYJNE DLA DOROSŁYCH 

i(Kierunek Administiacyjno-Haadlowy) K "if nauki 2-letni
Przyjmowani są kandydaci mający: 1 . Ukończone 6 klas 

gimnazjam państwowegolub prywatnego z prawami* szkół pań* 
atwowych. 2. Ukończone 21 lat.

O/łata wynosii Wpisowe jcdnoiszowe i ł .  10 Czesne miesięczne zł 25 
Wykłsdy lezpocsną się dnia 15 września i edbyw ić  i l ę  będą w lokiln  

Inslylutn Nank Handlowe-Ooipadarczych w Wilnie w gadzin' wltczorawycb 
Wszelkich Infarmacyj adzlela oraz przyjmtje zapisy Stkrelarjat 

Instytata ■!. Mckiesticza 18, telofon 14*14 w godzinach od 13-ej —15-ej

„M I Ł 0 S C S Z P I E G A 0
w ro' gł. dawno nlenldzisni J » to  PETSC^ICZ Jsimlla ‘ NOWOTNA I Rndolf 
Klein ROOGL. Ciekawa t ie lć  Irapająca skeja, D*gata wyitawa, koncertewa gra 
nS) tżet, artystów. Nadprogram: Aktnalja

ŻAAAAAAAAi
JASNOWIDZ MIROSŁAW przepowia-
da systemem profesora Pawłowa. Prze

K*Kces]on«waae przez Koriterjom
KURSY MATURALNE Im. ST . Ż E R O M S K I E G O

Wykłady na Karaach w /g  ptagrama gimnazjów. Przygotawają do egza­
minów w zakreiie wizyttklcb klas gimnaz|ilnycb. System półroczay.  

Ceny niskie______________ ADRES: MlCKI IN ICZA19, T l L. 21118.

powiędnie opiera na wizji kuli kryszta­
łowej. Zamiejscowym po nadesłaniu 
fotografji, znaczek na odpowiedź. 
Przyjmuje: 10 — 1, 4 — 7. S-go Fili­
pa 1 — 27.

Jaz czas aamawiać 
D R Z E W K A  O W O C O W E

oleca w wielkim wybrrze ogrodnictwa
W. W  E L E R ilT  

Wilna, Sadawa 8. Tel 10-57.J? 
Sz. K. L. zapraszamy odwiedzać nasze 
szkółH. Cenniki wysyłamy bezpłatnie

«mmttMamammaifmHmmmmaaammmBMaMmMnmnmBmmimHnmmmmmmaanimmamm>Pmamiiw
UPRZEJMIE ZAWIADAMIAM,

iż z dniem 3 września b. r. został otw arty MAGAZYN FUTER o wielkim wy-] 
borze; karakuły, cielaki, foki, nutrjety i t. p. — pierwszorzędne gatunki

ceny najniższe.
Przy magazynie pozostaje PRACOWNIA wypychania zwierząt i ptactwa zna-J

Cznie powiększona.

W. SZCZUuSM, Wilno, S to Jańska 7

Zeszyty i orzybory 
szkolne

teczki, tornistry, śniadaniówki, portrety, 
obrazy historyczne i krajoznawcze.

Dla szkół ceny specjalne.

"W ładysław  Borkowski
Wilno, Mickiewicza 5, tel. 372.

Al a u t t a
FR A N C U SK I: konw ersacja i teorja  
w zakresie 8-iu klas. Objazdowa 4 m .  
1.

Poszukuję mci
Rządca ekonom. Szkoła rolnicza 
Dublany, długoletnia praktyka 
dobiy pszczelarz, samotny, po;, 
a zakuje posady. Poczta Brok, woj 
Białostockie, Brodzicz.

I m am

W ILNO. Przedwczoraj w południe 
w Mołodecznie z m ieszkania p o d p u ł­
kownika Czubryta skradziono biżute 
r ję  w artości około 1 tys. zł. Koszto - 
wności były ukry te w szkatułce na? 
nocnym stoliku i stanow iły własność 
żony ppułk. Czubryta.

POSTRZELONY ZE STRASZAKA.

WILNO. Kazimierz Glander (Szo­
pena 3), wchodząc do sklepu materja- 
iów piśmiennych, znajdnjącego się w 
tym  samym domu, został ugodzony ku­
lą ze straszaka przez 13-letniego Zbig­
niewa Parafjanowicza (Rydza Śmigłe­
go 46). Glander doznai uszkodzenia 
oka.

BEZDOMNI

W ILNO. W  ub. miesiącu o pomoc 
w znalezieniu mieszkania zwróciło 
się do m agistratu  3U rodzin. W  poró 
w naniu z miesiącami letniem i bezdom 
ność wykazuje spadek o przeszło 
50 procent.

OPADŁ TYNK

W ILNO. N a uL św. Jańsk ie j 7 spa 
dający ty n k  zran ił A- W iściemeckie - 
go z Brasław ia. Poszwankowanego, 
k tó ry  ma rozb itą  głowę opatrzyło po 
gotowie.

GKRADZENi CUDZOZIEMCY.

i
■i
i
l ^

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

I LN1ARSKIEJ W  WILNIE.

Dnia 3 września 1936 r.

Przy normalnej taryfie przewóz, wej.

Ceny za tow ar średniej handlowe] 
jakości, za 100 kg. parytet Wilno, (len 
za 1.000 kg., franco wagon stacja za-* 
ładowania). Ziemiopłody —  w ładun­
kach wagonowych, mąka i otręby — 
w mniejszych ilościach.

W  złotych.

CENY TRANZAKCYJNE:

14,50.
45% -

55% -

1
GRODNO. Na dworcu kolejowym, 

w czasie postoju pociągu w Białymsto­
ku, obywatelowi chińskiemu W an * 1 
Szun - Chojowi skradziono w  bufecie 
kolejowym portfel, zawierający 110 do­
larów, 55 rubli w zlocie oraz dokumen­
ty. Tegoż sam ego dnia obywatelowi 
angielskiemu Ryszardowi Hansonowi 
Whigtmanowi, który jechał tym  samym 
pociągiem, również skradziono portfel, 
zawierający dolary i marki niemieckie.

SPRZEDAWAŁ SAMOGON ŻOŁNIE­
RZOM.

MOŁODECZNO. W  dniu 1 b. m. sp! 
sano doniesienie karne na Jana Szlden- 
nika z  Rajewszczyzny, gm. mołodeczań 
skiej za sprzedawanie samogonki żoł­
nierzom. W  czasie rewizji znaleziono u 
niego >/2 litra samogonki.

Żyto I standart *) — 14,35 
Mąka pszenna gat. 1 - A 0 

36,37 j/2.
Mąka pszenna gat. 1 -  B 0 

35,00 —  35,621/2.
Mąka pszenna gat. Ii -  E 55 — 60% 

28,50 — 28,75.
Mąka pszenna gat. II - F 55 — 65% 

25,00.
Mąka pszenna gat. 11 - C 60 — 65% — !

22,50. (
Siemię lniane b. 90% franco wagon st. ' 

zalad. 30,50.

CENY ORIENTACYJNE: 1 
1

Żyto 1 standart *) — 14,25 — 14,75 
Żyto II standart *) — 14,00 —  14,35. ! 
Pszenica I standart *) — 21,00 —  22,00 
Pszenica ii standart *) — 20,00 — 

21,00. ! 
Jęczmień 1 standart (kaszany) — 17,00

— 17,75. ' 1
Jęczmień 11 standart (kaszany) — 16,50

— 17,00.
Owies 1 standart — 14,00 — 14,50. 1
Owies II standart —  13,50 — 14,00. 
Mąka pszenna gat. 1 0 — 20% wycia- : 

41,00.
- A 0 — 45% -

m śLą
* ankę  na m ottu!

HTtz H fa iz B ia iiro a ia ro B

g owa — 4000 —
Mąka pszenna gat. I 

36,25 — 36,75.
Mąka pszenna gat. i - B 0 — 55% —

35.00 — 36,00.
Mąka pszenna gat. i - C 0 — 60% —

34.00 — 34,50.
M?ka pszenna gat. II -  E 55 — 60% —

28.00 — 29,00. j
Mąka pszenna gat. II -  F 55 — 65% — 1

25.00 — 25,75. i
Mąka pszenna gat. II - C 60 — 65% — !

22.00 — 23,00.
Mąka żytnia gt. I do 50% — 24,50 —

25,00.
Mąka żytnia gat. 1 do 65% — 22,00 — 7 Proc- Poż-

22,50. ta tn ie  drobne.
Mąka żytnia razowa do 95% — 17,00 4 proc. Poznania 38

— 17,50.
Otręby pszenne miałkie przemiał stan­

dartowy — 10,00 — 10,25.
Otręby żytnie przemiał standartowy — 

9,00 — 9,25.
Siemię lniane b. 90% frai.co wagon st.

zatad. - -  30,00 — 31,00.
Len trzepanv stand. Wolożyn b. I sk.

216.50 — 1.400 — 1.440.
Len trzepany stand. Horodziej b. 1 sk.

216.50 — 1.600 — 1.640.
Len trzepany stand. Miory b. SPK. sk.

216.50 — 1.300 — 1.340.
Len trzepany stand. Traby b. I sk.

216.50 —
Len czesany Horodziej b. I sk. 303,10 

1.920 — 1.960.
Targaniec moczony asort. 70/30 —

960 — 1.000.
*) Przy taryfach ulgowych, z któ­

rych korzystają młyny wileńskie, na ży­
to i pszenicę, ceny loco Wilno kalkulują 
się o 30 — 45 groszy taniej w odległo­
ściach powyżej 200 kim.

GIEŁDA WARSZAW SKI
Z dnia 3 w rześnia 1936 roku 

DEW IZY
Belg ja  89,68 89,86 89,85 
Berlin 213,98 212,92 
Gdańsk 100,20 99,80 
H olandja 360,80 361,52 360,OK 
K openhaga 119,69 119,11 
Londyn 26,76 26.83 26.69 
Nowy Jm-k 5.321/, 394,91 / 2 
Nowy Jork kabel .).31 />  5..34*% 

5.3014 
Oslo 134,73 134.07 
Paryż 34.981/2 35.051/2 34,91 J/2 
P raga 21,96 22,00 21,92 
Sztokholm 137,95 13838 137,62 
Szw ajcaria 173,20 173,54 172,86 
W iedeń 99,20 98,80 
W łochy 42.00 41,80 
Helsinki 11,83 11,77 
M ontreal 5 .31K  5.29 
Tendencja mocniejsza

W ALUTY
Belgi belg. 89,86 89,43 
Doi. St. Zjedn. 5.32 5,29 
Doi. kanadyjskie 5,31 5,28 
Floreny 361,52 35.9,80 
F ran k i fran . 35.0501/2 34,89 J/2 
F ran k i szwajc. 173,54 172,70 
F u n ty  ang. 26.83 26.67 
Guldeny gdańskie 100,20 99,80 
K orony czeskie 20,10 19,70 
K orony duńskie 119,69 118,85 
K orony norweskie 134,73 133,75 
K orony szwedzkie 138,28 137,30 
L iry  włoskie 36.50 34.50 
M arki fińskie 11,83 11,60 
M arki niemieckie 138 133 
Szylingi austr. 99 98 
M arki niemieckie srebrne 149 144 

P A P IE R Y  PROCENTOW E 
3 proc. pożyczka inwest. 1-sza en . 

63 se rja  76 75
3 proc. poż. inwest. 2-ga em 61.75
5 proc. poż. kol. 45.50
4 proc. poż. prom. doi. 46.75 46.50

stabil. 49.50 50.50 os-

i pół proc. listy  zast. ziem. 45 4 5 ^
5 procL, lis ty  zast. W arszawy nowe 

521/2 52 5 2 /2 
5 proe. listy  zast. Lodzi nowe 46.75 
Tendencja dla pożyczek przeważnie 

mocniejsza dla listów mocna.
A K C JE

Bank Polski 97,50 97,25 j ;
Modrzejów 615 
Starachowice 33,25 
T e n d  ausc j a 1 nocn jęjsza.

Programy radiowa
WILNO.

Piątek dnia 4 września 1936 r.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Mar 

sze wojsk, w wyk. ork. 58 p.p. pod 
dyr. kpt. Chmielewicza 7.20 Dziennik 
poranny 7.30 Program dzienny 7.35 In­
formacje 7.40 Muzyka poranna (płyty)
8.00 11.30 Przerwa. 11.30 Audycja dla 
szkól: „Już po wakacjach" 11.57 Syg­
nał czasu 12.00 Hejnał 12.03 „O szyl­
dach w  Wilnie" wyg. Wsiewolod Baj- 
kinl2.13 Dziennik południowy 12.23 Mu 
zyka popularna i taneczna (płyty).
14.15 —  15.30 Przerwa 15.30 Codzien­
ny odcinek powieściowy 15.38 Życie 
kulturalne miasta i prowincji 15.43 Z 
rynku pracy i Ruch Statków. 15.45 Roz 
mowa z chorymi 16.00 Koncert Orkie­
stry Adama Hermana. 16.45 „Reportaż 
z Polesia" : „Osadnictwo i meljoracja
17.00 Koncert solistów 17.50 Poradnik 
sportowy 18.00 Recital śpiewaczy Luby 
Lewickiej przy fort. Samuel Chones.
18.30 „W odą przez puszczę Rudnicką"
18.40 Koncert reklamowy 18.45 Poga­
danka z Biura Propagandowego 19.00 
Muzyka rozrywkowa Mai. Ork. iP. R.
20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Poga­
danka aktualna. 21.00 Koncert wieczor­
ny w wyk. ork. symfon. 22.00 W iado­
mości sportowe 22.15 „Zapiał kogut 
kukuryku" audycja muz. 23.00 Zakoń­
czenie programu.

WARSZAWA.

Sobota dnia 5 września 36r.

6.30 Audycja poranna 11.30 Audy­
cja dla szkół: „Śpiewajmy piosenki".
11.50 Muzyka. 12.23 Koncert Orkiestry 
Tadeusza Seredyńskiego. 14.30 „Na fa­
li wspomnień" —  płyty. 15.45 „Inki.*— 
pinki — lodominki" — audycja dla 
dzieci. 16.00 Koncert solistów z Toru­
nia 16.45 „Reportarz ze stolicbaltyckieh 
Wrażenia ze Sztokholmu" 17.00 No­
wości z ptyt. 17.50 „Droga do Burku- 
tu" — pogadanka. 19,00 „Rewja Ma­
lej Orkiestry P.R." 20.15 Audycja dla 
Polaków zagranicą — Plony młode] 
wsi" z W ystawy Radjowej. 21.00 Re­
cital fortepianowy Fryderyka Portnoja. ;
21.3C „Łyżka do butów1" — humores- j DWA

NIE ZAMAW IAJ DRZEW EK OWO 
COWYCH dopóki n>« porozumiesz 

sią z m m l 
CENTRALA ZAOPATRZEŃ 06R0D  
NlCZYCH W Ino, Zawalna 28.
Wł J Krywtto Tal. 21-4S

Por«-lv fa b a w e  btiplatae

Wychowawczyni; (freb.) poszu- 
; knje posady m oże się zająć 
! dziećmi w wieka od 2 do 6 i» t 
omie azyć, poważne świadectwa 
i ref., oi, Tatarska 12— 12 m. (w 
Dramie) od 12— 4 pp.
K UCHARKA dobrze polecona doś - 
wiadczona znająca gospodarstwo do­
mowe przyjm uje zaraz posadę adr. ul. 
W. Pohulanka 19 — 27.

<>:x - x *dck>.< .c

Lekarze
Doktór B L U M O W i C Z

Choroby weneryczne, ikórne 1 wacza- 
płciowe WIELKA 21, t t l .  92),  od 9 —1 

I 3 - 8
ckksgoraeą&ocfcrew '■ .ą e o x to o

Ku m  i iprzsiisi
K*e>oCKH*CHXłC"'' >0O<H- ,n»C  OśałwOOi; 
Pantofle gimnastyczne, treningowe, 
sportowe obuwie szkolne, sportowe, 
pantofle ranne poleca wytwórnia W. 
NOWICKI, Wielka 30.

PIELĘGNIARKA poszukuje pracy prz\ 
chorych. Świadectwa posiadam. Zgo­
dzę się na wyjazd. Adres w Ath 
„Stawa".
?.u;K X H ^:m>CK>^^X10*50C-0< w Li*

Praco zaofiarował
<NBB-

POTRZEBNA nauczycielka na wyjazd 
na wieś dla przygotow ania dziewczyn 
k i do 2 klasy gimnazjum. Znajome t 
języka francuskiego obowiązkowa. 
Wiadomość hotel Georgesa nr. 6 g. 
2 — 3 pp. i 5 — 6 pp. p ią tek  sobota.

w  dob- “

ADMINISTRATOR z matą kaucją lub 
dzierżawca potrzebny do maj. ziem­
skiego 150 ha. kolo Wilna. Oferty zgla 
szać do Adm. pod „N“.

P IE C Y K  kaflow y przenośny  ----
rym  stanie okazyjnie do sprzedania. ~T® * * ż ą c »  małe] ro-
Obejrzeć w dowolnej godzinie W itol 
dowa 35-a u dozorcy.

Wynagrodzenia dobre, nl. 
Konarskiego Nr. I3*b m. 4.

L o k a l e
Do wynajęcia 6-cio poko* 
jow e m ieszkanie z w szelk iem i 
wygodam i, c ie ś le  i a łoneczne, n l. 
D ąbrow skiego 7.

Do wynajęcia 2 pokoje z bal­
konem ciepłe, ałoneczne, ze 
wazyatkiemi wygodami (łazienka) 
mogą być umeblowane Arcła- 
nielika 3 m. 3 , od 9 —11 i 15—17.

Do wynajęcia 2 pokoje ato- 
neczne z wszelkiemi wygodami, 
z telefonem , odpowiednie na bin* 
ro. Wiadomość Mickiewicza 10 
m. 5

Do wynajęcia 5 pokoi (3  duze 
i 2 małe) z kuchnią przy ogro­
dzie odrem ontowane bez podatku 
lokalow ego ze wszelkiemi w ygo­
dami. Popowsks 37, wiadomość 
aa miejscu.
3 POKOJOWE~lVHESZKANlE ze wszy- 
stkiemi wygodami do wynajęcia. Kra­
kowska 51, tel. 15-10.

I Służąca m łoda z dobrem pra- 
i  niem i gotowaniem potrzebna od 
1 września. Świadectwa wymaga» 
ne Gimaazjalna 4 —4, od 2 do 

,3 pp.

R ó ż n e
CEROW ANIE i reperacje bielizny, 
pończoch, roboty  na dru tach  i szydeł 
kowe, darcie p ierza i włosia, roboty 
słomiane, drobne roboty krawieckie, 
odświeżanie mundurków i ubrań, p i­
kowanie kołder PRZY JM U JE „DOM 
NOCLEGOWY DLA K O B IE T " przy 
uL Żydowskiej 10 w godz. od 10 do 
12 i od 7-ej do 8-ej wieczorem.

RUTYNOWANA MASAŻYSTKA wy­
konuje wszelkie lecznicze masaże — 
zwichnięcia, złamania, skrzywienia krę­
gosłupa dzieci i t. p. Zgłoszenia do Ad­
ministracji sub masażystka.

POK Ó J z wygodami i oddzielnem 
wejściem do w ynajęcia Zarzecze Nr. 
17 m. 6 f ro n t

M IESZK A N IE nowoczesne 5 pokoi 
wszelkie wygody za 115 zł mies. do 
wynajęcia. W olne od podatku nl. To 
m asza Zana 13.

mim
K u uczczeniu św ietlanej pamięci 

H aliny K aczyńskiej —  H elena i  To­
masz Robas7.kiewic7.owie n a pracow - 
uię, robót ręcznych w szkole speejal-

POKOJE umeblowane z w ygo­
do wynajęcia, ul. 3-go Maja 9darni 

m. 13

S fa n c ie
^>WOOOOOOOOCKKłOOO.'^OOOC'0< ->0 
PRZY JM Ę uczni na mieszkanie i u t­
rzymanie. Solidna opieka Zamkowa

Do Panów W łaścicieli i Admi­
nistratorów  Nieruchomości
Z akłid im  i prowadzę księgowość  
w g wzorów zaakceptowanych 
przez Izbę Skarbową w Wilnie; 
sporządzam b dokładne zesta 
wienia dochodów i rozchodów; 
prowadzę r -  ki osob iite lokato 
tów. Przyjm iję także admiaistra- 
cję dom ów. Łaskawe zgłoszenia  
nf Mickiewicza Nr. 4— 4a, telef. 
22 — 11 gzdb. 9 —19.

  -- - - -

i Nauczycielka muzyki (fort.) 
; Wacława Cnmft powróciła, ul. W. 
‘Pohulanka Nr 19 m. 16 w domu 
(od  9 — 11 i 14— 18.

u ej Nr. 2 sk ładają zł. 10.—  14 m. 1.
■•KSmiEC!S3BBS

; Tv*<.; Stanisław Yi u kiewicz Gruk „SŁOWO". Wilno, Zamkowa Z.

Siostra (b. studentka medycyny) 
przyjmuje dyżury do chorych, 
zastrzyki, masaż, bańki, katetery- 
zacja. Zgadza się na wyjazd, m. 
Wiluo, ul. Kalwaryjaka Nr. 1 i 
m. 2, Kreniowa.

s e w a a e y n a M H n a a a a a n n B a a M K r '
Redaktor Henryk Kassyancwfo


